
Społeczeństwo polskie protestuje
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przeciw terrorowi w Hiszpanii

(INF. WŁ.) Śmierć pięciu an-

tyfaszystów hiszpańskich, roz­
strzelanych z rozkazu reżimu

frankistowskiego, wywołała fa­
lę protestu na całym świecie.
Świat podnosi w górę zaciśnię­
tą pięść i woła przeciw faszy­
stom Hiszpanii i Chile oraz si­
łom reakcyjnym Portugalii —

„No pasaran!” Nie mogą przejść
faszyści przez trupy poległych
bohaterów w Hiszpanii do
wzmocnienia swej władzy. Na

hańbę wydają się żołdacy reak­
cyjni w Chile. Potępienie wy­
wołują siły prawicy, które chcą
rozbić osiągnięcia ruchu rewo­
lucyjnego w Portugalii. Zebra­
nia protestacyjne odbywają się
również w całej Polsce.

Wczoraj odbył się wiec w Kra­
kowskich Zakładach Przemysłu
Gumowego „Stomil”, w słyn­
nym „Sempericie”, który krwią
swych najlepszych robotników
w okresie rządów kapitalistycz­
nych świadczył daninę wolno­
ści. W hali produkcyjnej oddzia­
łu produkcji nici lateksowych,
robotnica Zofia Kumańska

przedstawiła tragedię pięciu roz­
strzelanych działaczy frontu

antyfaszystowskiego w Hiszpa­
nii. Zabrał głos weteran robot­
niczy Jan Wojtas i Wyraził w

imieniu uczestników walk o

społeczne, narodowe wyzwole­
nie Polski protest wobec tej
straszliwej zbrodni. Przemawia­
ła również robotnica Zofia Pa-

Wiec w krakowskim „Stomilu"

Podobnie jak w Polsce — w wielu krajach Europy odbyły się
protestacyjne wiece w związku z rozstrzelaniem 5 hiszpańskich

patriotów. Na zdjęciu: demonstracja w Mediolanie.
_
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tej, która przedstawiła projekt
tekstu rezolucji pracowników
„Stomilu” w Krakowie. Został
on przyjęty jednogłośnie, zaś za­
warte w nim słowa są protestem
przeciwko stosowaniu nieludz­
kich metod wobec społeczeńst­
wa, narastaniu terroru faszysto­
wskiego, delegalizacji postępo­
wych partii robotniczych. Słyn­
na krakowska fabryka, jej o-

fiarny zastęp robotnic i robot­
ników podjął protest przeciwko
nieludzkiemu faszyzmowi w Hi­
szpanii, przeciwko reakcji, któ­
ra przecież w otwartej walce

politycznej nie może zwyciężyć

sił postępu. Stąd jej ucieczka
do metod mordu i terroru. (J)

Frankizm powraca tam,
skąd wyszedł

MADRYT (PAP)
Krwawa zbrodnia sądowa do­

konana w sobotę rano na oczach

całego cywilizowanego świata i
wbrew jego gorącym i solidar­
nym protestom, ukazała wstrzą­
sającą prawdę: Hiszpania ma­
sowych aresztowań, doraźnych
sądów wojskowych i zbioro­
wych egzekucji przed plutona­
mi żandarmów bynajmniej nie

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ
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Zadania nauki I technik! polskiej

Przedzjazdowe spotkanie kierownictwa
artii i państwa i naukowcami

Wyseplenią E. GIERKA i P. JAROSZEWICZA

Minister spraw
zagranicznych Kanady

przybył do Polski
Wczoraj w godzinach po­

południowych przybył z ofi­
cjalną wizytą do Polski mi­
nister spraw zagranicznych
Kanady — Allan Joseph
MacEachen.

Na warszawskim lotnisku

gościa powitał minister spraw
zagranicznych Stefan Olszow­
ski.

Program wizyty przewidu­
je ■spotkania czołowych
przedstawicieli życia politycz­
nego i państwowego naszego
kraju z kanadyjskim' gościem.
W trakcie swej 6-dniowej
wizyty kanadyjski gość od­
będzie podróż po Polsce i za­
pozna się m. in. z osiągnię­
ciami gospodarczymi naszego
kraju.

Nadzwyczajne
posiedzenie

rządu hiszpańskiego
MADRYT (PAP)

W poniedziałek pod przewod­
nictwem premiera Carlosa Aria-
sa Nararro zebrał się na nad­
zwyczajnym posiedzeniu rząd
hiszpański. Gabinet miał przea­
nalizować sytuację, jaka pow­
stała w kraju po wykonaniu 5

wyroków śmierci, co spotkało
się z powszechnym potępieniem
na całym świecie.

MEKSYK, LIZBONA (PAP)
W odpowiedzi na rozstrzelanie

5 młodych patriotów hiszpań­
skich, Meksyk, który nie utrzy­
muje z Hiszpanią stosunków

dyplomatycznych, postanowił
zerwać z Madrytem wszelką
łączność telekomunikacyjną i

lotniczą.
Władze meksykańskie dały

oficjalnym przedstawicielom hi­
szpańskim w tym kraju, 48 go­
dzin .na opuszczenie Meksyku.

Do gwałtownych zajść do­
szło w niedzielę przed konsula­
tem hiszpańskim w portugal­
skim mieście' Porto, gdzie prze­
ciwko zamordowaniu patriotów
hiszpańskich protestowało kil­
kuset demonstrantów.

W trzecim dniu pobytu w naszym kraju

Prezydent Portugalii
na Wybrzeżu Gdańskim

29 bm., w trzecim dniu oficjalnej wizyty w Polsce, prezydent
Portugalii FRANCISCO DA COSTA GOMES i jego małżonka w

towarzystwie przewodniczącego Rady Państwa HENRY'KA JA­
BŁOŃSKIEGO i jego małżonki przebywali na Wybrzeżu Gdań­
skim.

Pobyt prezydenta Portugalii na Wybrzeżu podkreśla wagę, ja­
ką obydwa kraje przywiązują do współpracy w gospodarce mor­
skiej. Kontakty w tej dziedzinie należą do najbardziej ożywio­
nych w dotychczasowych stosunkach gospodarczych Polski z

Portugalię. Zawarta przed kilku miesiącami umowa o współpra­
cy gospodarczej przewiduje jej znaczny rozwój, zwłaszcza w

przemyśle okrętowym i żegludze.
Francisco da Costa Gomes w towarzystwie Henryka Jabłoń­

skiego zwiedził zabytki Gdańska. Prezydent z wielkim uznaniem

wyrażał się o dziele ich odbudowy. Następnie gość portugalski
udał się na Westerplatte, gdzie złożył kwiaty pod Pomnikiem
Obrońców i Wyzwolicieli Wybrzeża.

Po południu prezydent Portugalii zwiedził Stocznię im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni, a m. in. główny ciąg technologiczny z

suchym dokiem i tereny nowych inwestycji. Gdyńska stocznia
od kilku lat utrzymuje kontakty z portugalskim przemysłem
okrętowym.

W godzinach popołudniowych Francisco da Costa Gomes opu­
ścił Wybrzeże udając się do Warszawy. Na lotnisku w Rębiecho*
wie gościa żegnali gospodarze ziemi gdańskiej.

WARSZAWA (PAP)
Zadania nauki i techniki polskiej w świe­

tle Wytycznych na VII Zjazd PZPR, u-

dział ludzi nauki w dziele dalszego roz­
woju społeczno-gospodarczego kraju — by­
ły tematem przedzjazdowego spotkania
kierownictwa partii i państwa z przed­
stawicielami środowisk naukowych, które

odbyło się 29 bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie.

Na sali obrad zajęli miejsca członkowie

najwyższych władz z I sekretarzem KC
PZPR EDWARDEM GIERKIEM i preze­
sem Rady Ministrów PIOTREM JARO­
SZEWICZEM. W spotkaniu wzięło udział
kilkuset reprezentantów akademickich i

resortowych placówek naukowo-badaw­
czych, szkół wyższych, przemysłu.

Na zakończenie obrad głos zabrał Edward
Gierek.

Z pierwszej ręki
Informacji
udziela rektor

Akademii

Rolniczej
w Krakowie

prof. dr hab.
TADEUSZ
WOJTASZEK

Szansa, jakiej nie było
— Od br. uczelnie rolnicze w

całym kraju modyfikują system
naboru na studia. Na czym, Pa­
nie Rektorze polega ta modyfi­
kacja?

— Nazwałbym to nie tyle mo­
dyfikacją ile ułatwieniem dla

tych, którzy chęć studiowania w

akademiach rolniczych połączą
t. pracą w państwowych gospo­
darstwach rolnych. Dotychczas

w przypadku, gdy młody czło­
wiek pomyślnie zdał egzamin
wstępny, a z braku miejsc nie
został przyjęty, z reguły po ro­
ku ponownie zjawiał się przed
komisją egzaminacyjną. Nie
zawsze ten drugi egzamin bywa
pomyślniejszy od pierwszego.
Czasem brakowało zaledwie kil­
ku punktów, była jakaś słabsza

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Sytuacja
pieniężno-rynkowa

w III kwartale
WARSZAWA (PAP)

W Ministerstwie Finansów, z

udziałem przedstawicieli kiero­
wnictwa Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego j Usług oraz in­
nych resortów, dokonano 29 bm.

oceny sytuacji pieniężno-rynko-
wej w III kwartale bieżącego
roku oraz rozpatrzono i zatwier­
dzono bilans pieniężnych przy­
chodów i wydatków ludności na

IV kwartał 1975 r.

W świetle tej oceny, III kw.
br. charakteryzował się nadal
stosunkowo wTysokim tempem
wzrostu przychodów pienięż­
nych, przy jednoczesnym powa-
żńym wzroście wydatków lud­
ności na zakup towarów i u-

sług.
W IV kwartale br. przewidu­

je się utrzymanie dość wyso­
kiego tempa przychodów pienię­
żnych ludności. Wymagać to bę­
dzie poważnego zwiększenia do­
staw towarów i usług, podniesie­
nia ich jakości i terminowości,
dostosowania asortymentowego
do aktualnych potrzeb konsu­
mentów.

Witając przedstawicieli pols­
kiej nauki premier Piotr Jaro­
szewicz podkreślił, że spotka­
nie to jest ważnym ogniwem o-

gólnonarodowej dyskusji nad

programem rozwoju kraju, za­
wartym w Wytycznych na VII

Zjazd PZPR. Celem spotkanja
jest omówienie zadań, jakie dla
nauki i techniki wynikają z

Wytycznych, a także “węzłowych
problemów rozwoju samej nau­
ki.

Kierownictwo partii i pań­
stwa przykłada wielką wagę do
umacniania roli nauki i tech­
niki,. ich społecznego znaczenia,
■wpływu na życie kraju i czło­
wieka — dziś i w przyszłości.
Tworzymy po temu sprzyjają­
ce warunki. Kolejnym tego do­
wodem był rozpatrzony nieda­
wno przez rząd program roz­
woju nauki i techniki do 1980 r.

Jesteśmy głęboko zaintereso­
wani — podkreślił P. Jarosze­

wicz — we wzrastającym od­
działywaniu nauki na prakty­
kę społeczno - gospodarczą, na

wdrażanie wyników badań w

przemyśle. rolnictwie i całej
gospodarce. Wiele uwagi poświę­
camy w toku prac nad pla­
nem 5-letnim właściwemu wy­
borowi kierunków koncentracji
wysiłku naukowego. Skutecz­
ność prac badawczych zależy w

znacznym stopniu od właściwe­
go systemu sterowania tą dzia­

łalnością 1 od jej należytej or­
ganizacji.

P. Jaroszewicz podkreślił na

zakończenie rolę i zadania nau­
ki w pogłębianiu socjalistycz­
nej świadomości społecznej, w

rozwijaniu zdolności twórczych,
ideowych motywacji i osobowo­
ści człowieka. Stały postęp w

tej dziedzinie, podniesienie na

wyższy poziom całego systemu
oświaty, kształcenia i wycho­
wania , wzrostu kwalifikacji
wiedzy i umiejętności ogółu
pracujących są niezbędne dla

rozwoju budownictwa socjali­
stycznego w Polsce, dla rozkwi­
tu kultury narodowej. Szczegól­
nie odpowiedzialna jest rola

pracowników nauki polskiej w

wychowaniu młodzieży, przeka­
zaniu jej zdobyczy współczes­
nej wiedzy, w zaszczepianiu
młodemu pokoleniu głębokiej
ideowości.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

r trwa dyskusja nad Wytycznymi KC PZPR

Do sukcesów prowadzi
tylko rzetelna praca

(INF. WŁ.) W zakładach pra­
cy, instytucjach, biurach i u-

rzędach trwa dyskusja nad Wy­
tycznymi Komitetu Centralnego
PZPR na VII Zjazd Partii. Sta­
ją się one często okazją do bi­
lansowania własnych zamie­
rzeń i dokonań.

W Krakowskich
Zakładach Sodowych

odbyło się już kilka zebrań
POP. Jak nas informuje I se­
kretarz KZ Jan Gawlicki. wszę­
dzie są one żywą trybuną 400-

osobowej organizacji.
By lepiej zrozumieć proble­

my nurtujące załogę krakow­
skiego „Solwayu” trzeba się­
gnąć kilka lat wstecz, kiedy to

zakład, borykał się z poważny­
mi trudnościami produkcyjny­
mi i kadrowymi. Rok 1974 stał

się przełomowy dla 1700-oso-

bowej załogi. Opracowano pro­
gram modernizacji zakładu i
unowocześnienia produkcji. Ten
fakt zaważył na pracy całego
kolektywu. Dziś już wiadomo,
że zakłady tegoroczne zadania

planowe przekroczą we wszyst­
kich wskaźnikach. I chociaż nie

wszędzie jest już dobrze — nie­
które urządzenia np. przycho-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Wykopki ziemniaków przy pomocy kombajnu — w Stacji Ho­
dowli Roślin Celbowo w woj. gdańskim. CAF — Szyperko
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Wizyta delegacji
parlamentu Indii

Na zaproszenie Prezydium Sejmu PRL przybyła wczoraj
do Polski z kilkudniową wizytą oficjalną delegacja parla­
mentu Republiki Indii. Na czele delegacji stoi przewodniczący
Izby Ludowej parlamentu, członek partii Indyjski Kongres
Narodowy — Gurdial Singh Dhillon.

Na warszawskim lotnisku gości powitali: marszałek Sej­
mu Stanisław Gucwa, przewodniczący sejmowej komisji spraw
zagranicznych pos. Wincenty Krasko, przedstawiciele MSZ,
grupa posłów'.

W pierwszym dniu wizyty delegację parlamentu indyjskie­
go przyjął marszałek Sejmu. Spotkanie poświęcone było omó­
wieniu stosunków polsko-indyjskich i współpracy parlamen­
tarnej między naszymi krajami.

Sesja WRN w Tarnowie

Przyszłość rolnictwa -

w Mwycli metodach gospodarowania
(Inf. wł.) Kiedy mowa o go­

spodarce województwa tarnow­
skiego przeważnie ma się na

myśli szybko rozwijający się
przemysł, a przecież poważną
rolę odgrywa w niej także rol­
nictwo.

Region ten posiada dobre wa­
runki glebowe i klimatyczne,
sprzyjające rozwijaniu intensy­
wnej produkcji rolnej. Tempo
wzrostu tej gałęzi gospodarki
nie jest jednak zadowalające,
niższe od osiąganego w kraju.
Na ten stan rzeczy wpływa m.

in. rozdrobniona struktura

agrarna, niski, zaledwie 1 proc,
udział gospodarstw specjalisty­
cznych, niski poziom wyposa­
żenia technicznego, niewystar­
czające zużycie nawozów mine­
ralnych na 1 ha itp.

W związku z przewidywanym
wzrostem poziomu wyżywienia
ludności, przed gospodarką rol­
ną stoją coraz większe zadania.
Toteż władze województwa po-,
święcają wiele uwagi dalszemu

rozwojowi tej gałęzi gospodarki.
Niedawno w Tarnowie obrado­
wano na ten temat na wspól-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Dni Kultury
CSRS“

W eałym kraju rozpoczęły
się 29 bm. „Dni Kultury Cze­
chosłowacji” — bogata i
wszechstronna prezentacja
dorobku bratniego kraju w

tej dziedzinie. Program „Dni”
które trwać będą do 5 paź­
dziernika, przyniesie ok. 100

różnorodnych imprez, ukazu­
jących osiągnięcia czechosło­
wackich twórców i artystów,

Marszałek Wasilewski

odznaczony
Orderem Lenina

Marszałek Związku Ra­
dzieckiego Aleksander Wasi­
lewski, w związku z przypa­
dającą we wtorek 80 roczni­
cą urodzin odznaczony został
Orderem Lenina za zasługi
dla państwa i armii radziec­
kiej.

Gromyko w NRD
I sekretarz KC SED, Erich

Honeoker przyjął 29 bm.
członka Biura Politycznego
KC KPZR, ministra spraw
zagranicznych ZSRR Andrie-

ja Gromykę, który przebywa
w NRD z oficjalną wizytą
przyjaźni.

E. Honecker wręczył A.

Gromyce order „Wielkiej
Gwiazdy Przyjaźni Naro­
dów”, przyznany mu przei
Radę Państwa NRD.

Zbrojne akcje
portugalskiej prawicy
Portugalska reakcja nadał

prowadzi działalność wywro­
tową, zmierzającą do zakłó­
cenia postępowego rozwoju
kraju. W niedzielę grupa
uzbrojonych bojówkarzy na-

padła na koszary pułku ar­
tylerii w porcie Bradan.

Komunikat portugalskich
sił bezpieczeństwa (COPCON)
informuje że dokonano rów­
nież włamania do składu a-

municji jednostki wojskowej
w pobliżu miejscowości Co­
laris.

Zgodnie z zarządzeniem
premiera Portugalii, admira­
ła Pinheiro de Azevcdo, od­
działy trzech rodzajów sił

zbrojnych zajęły stacje ra­
diowo-telewizyjne w Lizbo­
nie. Oficjalny komunikat
stwierdza, że decyzja ta zo­
stała powzięta w porozumie­
niu z Radą Rewolucyjną i ,

rządem. Posunięcie motywu­
je się tym, że niektóre środ­
ki informacji, przede wszy­
stkim stacje radiowe i tele­
wizyjne, prowadziły kampa­
nię, która zmierzała do na­
ruszenia porządku i dyscypli­
ny. Komunikat podkreśla, że

decyzja ma charakter tym­
czasowy.

Czystka w Nigerii
Wojskowe władze Nigerii

zarządziły największą od cza­
su przewrotu z 29 lipca br.

czystkę w kraju. Radio La­
gos zakomunikowało, iż
zwolniono 189 urzędników
władz celnych i podatko­
wych.

nunL TRYBUNA

Wolno, nie znaczy

bezpiecznie
Zwykło się twierdzić, że szybka jazda samochodowa to

główna przyczyna wypadków. Niewątpliwie, jest w

tym. stwierdzeniu wiele prawdy. Pragnąłbym jednak,
by szanowni redaktorzy „Gazety" zechcieli na problem
szybkości spojrzeć trochę inaczej. Po co buduje się dro­
gi szybkiego ruchu, autostrady? Ano po to, aby szybciej
po nich się poruszać. Za ciężkie miliony złotych budujemy
bezkolizyjne skrzyżowania, aby na ulicach miast nie two­
rzyły się korki. Niestety nasza kultura jazdy samocho­
dem pozostawia wiele do życzenia. Jestem codziennie
świadkiem jak w Krakowie ruszają samochody ze skrzy­
żowania po zapaleniu się zielonego światła. Kiedyś stało
przede mną 8 samochodów i w ciągu 30 sekund trwania
zielonego światła zdążyło zaledwie przejechać 6. A ile ma­
my takich skrzyżowali? Niektórzy kierowcy, w tym tak­
że taksówkarze, jeżdżą w tempie dawnych dorożek. Ale'za
to nikt ich jeszcze nie ukarał. Tymczasem taka jazda zmu­
sza do częstego wyprzedzania, co na naszych, niezbyt sze­
rokich jezdniach stwarza inne niebezpieczeństwa.

ANDRZEJ SZREŃSKI, Kraków, os. Widok

Do jednego ze szpitali w

Chicago przywieziono mu­
mię sprzed blisko 4500

lat, przechowywaną w smole

bitumicznej. Mumia, od r. 1904

jest własnością tamtejszego
Muzeum Przyrodniczego. Mu­
mię przewieziono do szpitala
aby przy wykorzystaniu najno­
wocześniejszej aparatury prze­
prowadzić badania szkieletu i
resztek tkanek miękkich. .Tes-

Mumia
w... szpitalu

ty zostaną dokonane przy po­
mocy promieni „X”. Dzięki tym
badaniom naukowcy będą mo­
gli uzyskać pewne dane o

chorobach, jakie trapiły ludz­
kość w okresie od roku 1500

p.n .e. do czasów dzisiejszych.
Naukowcy stwierdzili, że ży-

jący przed 3500 lat Egipcjanin
którego mumię poddano ba­
daniom w Chicago, cierpiał m.

in. na chorobę zwaną ochrono-

zą, przekazywaną genetycznie z

pokolenia na pokolenie, będącą
wynikiem zbyt częstego zawie­
rania przez Egipcjan małżeństw
w wąskich grupach społecz­
nych.

Zakopiańska premiera

tarnowskiego teatru

Podróże
z Mrożkiem

(INF. WŁ.) Udany początek
nowego sezonu pozwala spodzie­
wać się, że będzie to kolejny
dobry rok dla Teatru im. Sol­
skiego w Tarnowie. Podczas gdy
na własnej scenie z powodze­
niem otwierają sezon takie ty­
tuły jak „Klątwa” Wyspiańskie­
go, „Trzy siostry" Ciechowa czy
„Cena” Millera — w objeździe
tarnowscy artyści prezentują o-

becnie dwie interesujące jedno­
aktówki Sławomira Mrożka „Za­
bawę” i „Czarowną noc”. Do­
brze stało się, że na miejsce

premiery sztuk Mrożka wybra­
no Zakopane — miasto goszczą­
ce jesienią tysiące turystów z

kraju i z zagranicy — a więc
miasto, w którym zapotrzebowa­
nie na dobrą rozrywkę jest o-

gromne. Pełna sala kino-teatru
„Morskie Oko” na sobotniej pre­
mierze — _mą swoją , wymowę. ■

Dramaturgia Mrożka nie na­

leży do łatwych ani dla publicz­
ności ani dla sięgających do niej
reżyseróio i aktorów. Tarnowski
teatr podjął się jednak owej
trudnej próby i uczynił to z po­
wodzeniem. Młody reżyser A-
ŁEKSANDER BERLIN (przybył
do Tarnowa z Koszalina) zwła­
szcza z „Zabawy" potrafił wy­
dobyć to, co w ponurym i po­
budzającym do refleksji dowci­

pie Mrożka jest najcelniejsze,
najbardziej aktualne.

Pierwsza w tym sezonie pre­
miera Teatru im. Solskiego dała
również okazję do udanego de­
biutu w tymże teatrze nowo po­
zyskanym aktorom — ANDRZE­

JOWI GRABOWSKIEMU, JA­
NUSZOWI SWIERCZYNSKIE-
MU i ZENONOWI JAKUB­
COWI (grają w „Zabawie"
— patrz zdjęcie) oraz ZBIG­
NIEWOWI KŁOPOCKIEMU,
który wraz ze ZBIGNIEWEM
BATOREM występuje w „Cza-
rownej nocy". Scenografię do
obu sztufy opracowała ZDANA
JASIŃSKA, kostiumy projekto­
wał KAZIMIERZ WISNIAK a

muzykę skomponował KAZI­
MIERZ ROZBICKI.

Dzisiaj jednoaktówki Mrożka
zobaczy publiczność Nowego Tar­
gu, jutro — Jordanowa, a w

czwartek — Makowa Podhalań­
skiego, (jap)

„Śmierć" Hercuiesa Poirot
Po 50 latach nieustannego rozwiązywania najtrudniejszych za­

gadek kryminalnych, Hercules Poirot, bohater wielu spośród po­
nad 90 powieści i nowel kryminalnych Agaty Christie, rozstaje
się z tym światem Oto w W. Brytanii ukazuje się napisana
przed 30 laty powieść, na kartach której autorka uśmierca swego
bohatera. Książka nosi tytuł „Kurtyna: ostatnia sprawa Poirota”
i wyjdzie równocześnie w Stanach Zjednoczonych.

W najlepszych latach swej kariery wytworny Belg był praw­
dopodobnie najsłynniejszym na świecie literackim detektywem.
W „Kurtynie” jest już on cieniem dawnego Poirota, przykutym
do fotela na kółkach. Detektyw musi być myty przez pielęgniar­
ki, kładziony do łóżka i ubierany. Cierpi na bezsenność. W pen­
sjonacie w południowej Anglii Poirot nie ginie od kuli, sztyletu,
czy trucizny. Ponieważ sławny detektyw lubił dobrze zjeść i du­
żo, palił, umiera na chorobę XX wieku — zawał.

Kłusownicy strzelali

do człowieka
Członkowie koła łowieckiego „Knieja” w Mielcu w czasie po­

lowania w pobliżu wsi Toporów usłyszeli nieoczekiwanie strzały
w lesie. Kiedy jeden z myśliwych udał się w tamtym kierunku
— spostrzegł nieznanych dwóch mężczyzn z bronią palną. Byli to

kłusownicy, i jak się okazało — nader niebezpieczni. Ujrzawszy
bowiem zbliżającego się myśliwego oddali do niego dwa strzały
— z broni kulowej i śrutowej. Na szczęście, okazały się one nie­
celne.

W toku dalszej penetracji lasu znaleziono zabitą przez kłuso­
wników sarnę oraz beret jednego ze zbiegłych niedoszłych za­
bójców. MO prowadzi śledztwo.
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s Zadania nauki i techniki polskiej
Święto budowlanych

u krakowskich

„kruszywiaków"
Roczna, produkcja kruszyw

budowlanych w kraju prze­
kroczyła już poziom 100 mi­
lionów . ton. Do jednych z

największych producentów
w tej branży należą Krako­
wskie Zakłady Eksploatacji
Kruszywa. W skład przedsię­
biorstwa wchodzą liczne za­
kłady zlokalizowane w Kra­
kowie oraz województwach:
tarnowskim, bielskim i no­
wosądeckim.

Zadania produkcyjne o-

kreślone 5-latką przedsiębior­
stwo wykonało już z końcem

miesiąca lipca. Zatem pro­
dukcja uzyskana do końca

bieżącego roku stanowi do­
datkowy wkład w rozwój
budownictwa nie tylko połu­
dniowego regionu kraju, ale
także Katowic, Kielc czy Lu­
blina, dokąd również trafia

kruszywo produkowane przez
KZEK. ,

Mówiono o tym na spotka­
niu pracowników, zorganizo­
wanym w siedzibie kierow-
nictwa przedsiębiorstwa w

Krakowie z okazji tegorocz­
nego Dnia Budowlanych. O-

siągane wyniki są zasługą o-

fiarnej załogi, toteż wielu

pracowników zostało wyróż­
nionych odznaczeniami pań­
stwowymi i resortowymi.

„Interkomponent"
obraduje

w Zakopanem
W Zakopanem rozpoczęły

się plenarne obrady polsko-
węgierskiej organizacji „In­
terkomponent” dla spraw e-

lementów i podzespołów e-

lektronicznych. Celem obrad

jest aktywizacja produkcji
na potrzeby obu krajów, jak
również wymiany towarowej.

Chodzi też o współpracę w

uruchamianiu produkcji no­
woczesnych elementów elek­
tronicznych wchodzących w

skład sprzętu powszechnego
użytku, jak radia, telewizo­
ry i magnetofony.

Krakowscy kelnerzy
poliglotami

Krakowscy kelnerzy rozpo­
częli naukę obcych języków,
dzięki czemu będą mogli ob­
sługiwać gości nie na migi,
a krakowskie, restauracje
przystrojone zostaną wresz­
cie w napisy: „tu mówi się
po...”. Dotychczas bowiem

pasze miasto, które w ciągu
roku odwiedza ok. 4 min o-

sób z kilkudziesięciu krajów,
ńie posiada ani jednej re­
stauracji, łącznie z orbisow-
skimi, w których zagraniczny
turysta mógłby wybrać danie

sposobem innym niż przez
wskazanie na chybił trafił

palcem.

Rurki drenarskie
z PCV

(Inf. wł.) W Zakładzie

Związków Winylowych tar­
nowskich Azotów przystąpio­
no do montażu urządzeń do

produkcji rurek drenarskich
Z polichlorku winylu. Jest to
nowość doiychczas u nas nie

wytwarzana. Przewaga ich
nad tradycyjnymi rurkami

ceramicznymi jest bezsporna.
Odpowiednio dziurkowane
rurki nawijane są na bębny,
z których następnie rozkłada
się je w wykopach. Urządze­
nie produkcyjne obsługuje
kilku ludzi. Znaczne oszczę­
dności w sile roboczej wy­
stępują także przy układa­
niu, które odbywa się po­
przez rozwijanie rurek z bęb­
na zawieszonego na koparce.
Są ponadto trwalsze i wy­
godniejsze w transporcie.

Instalowane urządzenie po­
siada zdolność produkcyjną
12 tys. kilometrów w ciągu
roku. Załoga Zakładów'

Związków Winylowych dla
uczczenia VII Zjazdu do koń­
ca br. zobowiązała się wy­
produkować 2 tys. kilome­
trów rurek, (tor)

POGODA
JAK INFORMUJE KRA­

KOWSKIE BIURO PROG­
NOZ IMGW — Polska znaj­
duje się na skraju wyżu ba-

rycznego z centrum nad U-

krainą.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe,
miejscami w ciągu dnia u-

miarkowane. Rano mgły i

zamglenia. Temperatura ma­
ksymalna w dzień od 20 do
25 st., minimalna w nocy od

10do15,awysokowTa­
trach od 14 w dzień do 10 st.

w nocy. Wiatry słabe, miej­
scami umiarkowane, polud-
niowowschodnie, a w Ta­
trach okresami dość silne po-
łudniowozachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Bezchmurnie lub zach­
murzenie małe. Temperatu­
ra bez większych zmian.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja korzystna. Widzial­
ność rano miejscami ograni­
czona. Warunki drogowe do­
bre.
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(CIĄG DALSZY ZE STR, I). problemy
Spotkanie stało się okazją do

nakreślenia bogatego dorobku i

osiągnięć naszej nauki — zwłasz­
cza w ostatnich latach — oraz

wskazania zasadniczych tenden­
cji rozwoju w przyszłości.

Na VII Zjeżdzie — stwierdził
minister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki — Sylwester
Kaliski — chcemy stworzyć pro­
gram, który by w zasadniczy
sposób zdynamizował polską
naukę, rozwinął jej osiągnięcia

i wyeliminował występujące bra­
ki. Wytyczne zakładają zwięk­
szenie w nadchodzącej 5-latce
nakładów 'ha naukę o prawie
100 proc. Podstawową grupę w

systemie badawczym tworzy 7

programów rządowych, które

precyzują zasadnicze kierunki
działania nauki w powiązaniu z

planem społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju. Uzupełniają je

węzłowe, programy
i badania prowadzo-resortowe

ne przez PAN i szkolnictwo.

Jednym z zasadniczych tema­
tów spotkania była wzrastająca
rola nauk społecznych i huma­
nistycznych w budowie rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego, w kształtowaniu po­
staw ludzkich w duchu huma­
nizmu socjalistycznego. Nauki te
— podkreślił kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC PZPR
— Jarema Maciszewski — sta­
nowią istotny składnik kultury
narodowej, wywierają ważny
wpływ na kształtowanie wiedzy
historycznej i współczesnej na­
rodu. Są one ważnym instru­
mentem poznawania współcze­
snych procesów społecznych i

ekonomicznych, pomagają partii
i władzom państwowym w znaj­
dowaniu najwłaściwszych roz­
wiązań programowych.

Istotnym zagadnieniem jest
dalsze usprawnienie badań nau­
kowych oraz coraz ściślejsze po­
wiązanie nauki z praktyką. Ba­
dania podstawowe — stwierdził

prezes PAN Włodzimierz Trze­
biatowski— stanowią teoretycz­
ną podstawę dla szerokich badań

praktycznych. Właściwa strate­
gia prać badawczych w naszym
kraju powinna być oparta o wy­
bór takich kierunków, w któ­
rych możemy odegrać znaczącą
rolę, osiągając wyniki na pozio­
mie światowym i oddziaływując
w istotny sposób na postęp go­
spodarczy i kulturalny społe­
czeństwa polskiego,.

Wielu mówców zwracało u-

wagę na integralność procesów
naukowych z zagadnieniami wy­
chowawczymi.

Na zakończenie spotkania głos
zabrał I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek.

Sztafeta zjazdowa
„Stomilu" krakowskiego

• SPORT • SPORT • SPORT •

Konferencja prasowa w GTS Wisła

Przemówienie E
Po raz pierwszy od II Kongresu Nauki Pol­

skiej mieliśmy okazję przedyskutowania w tak
szerokim gronie całokształtu ważnych proble­
mów nauki i techniki w powiązaniu z potrzeba­
mi społeczno-ekonorfiicznego rozwoju kraju —

powiedział Edward Gierek. Dzieła uczonych pol­
skich, ich rady i ekspertyzy walnie przyczyniły
się do postępu w wielu dziedzinach życia społe­
cznego. Szeroki jest też udział świata nauki w

rozpoczętej dopiero dyskusji przedzjazdowe1
E. Gierek poinformował, że KC PZPR c *.y-

mał już od uczonych wiele analiz i propozycji —

dowodzących ich obywatelskiej troski o sprawy
kraju. Takiego właśnie stanowiska, takiej akty­
wności oczekujemy, na nie liczymy — zaakcen­
tował mówca.

Udział uczonych w dyskusji nad Wytycznymi
VII Zjazdu stanowi szczególnie ważną część
ogólnonarodowej rozmowy o przyszłości Polski

socjalistycznej, o przyszłości narodu i każdego
obywatela. Jeszcze raz znajduje w tej dyskusji
potwierdzenie cechująca nasze życie społeczne i

umacniająca się w ostatnich latach więź teorii
i praktyki, nauki i polityki.Więź tę powinniśmy
wspólnie zacieśniać i rozwijać, dotyczy
nauki, a zwłaszcza nauk społecznych.

Omawiając podstawowe założenia

społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju
tarz KC PZPR podkreślił, że program ten ma,
tak jak dotychczas, charakter otwarty. Otwarty
także na postęp nauki i techniki — które sta­
nowią zasadniczy czynnik jakościowych prze­
mian w siłach wytwórczych i życiu społecznym.

Mówiąc o potrzebie rozwijania zarówno badań

podstawowych jak i stosowanych — E. Gierek
wskazał, że przy wyborze kierunków naukowe­
go zaangażowania uwzględniać należy nie tylko
cele gospodarcze, lecz także potrzeby kultural­
ne, rozwój samej nauki, potrzeby kształcenia
kadr, pozycję polskiej nauki. Sądzę — powie­
dział mówca — że osiągamy postęp w kszałto-
waniu tak pomyślanych programów naukowo-

technicznych. Trzeba jednak dalej ja doskonalić,
pokonując zarówno krótkowzroczny praktycyzm
niektórych działaczy gospodarczych, jak i party­
kularyzm, oraz niezrozumienie interesów społe­
cznych, zdarzające się w środowisku naukowym.

W dalszej części. swego wystąpienia Edward
Gierek podkreślił niektóre najistotniejsze zada­
nia społeczno-ekonomiczne, których rozwiązanie
wymaga szczególnego zaangażowania wysiłków
naukowych. Pierwszoplanowe znaczenie dla Pol-

to całej

strategii
I sekre-

Gierka

prac, ma-

wydajności
także prac
ekonomiki

ski ma racjonalne wykorzystanie jej zasobów

naturalnych: węgla, siarki, miedzi i innych ko­
palin. Wielkie zapotrzebowanie na efektywne
prace badawcze stwarza program modernizacji
głównych przemysłów narodowych: hutniczego,
maszynowego i chemicznego. Szczególną prefe­
rencję w pracach naukowych i rozwojowych na­
leży też przyznać potrzebom gospodarki żywno­
ściowej.

Większą wagę przywiązywać powinniśmy do

ochrony i racjonalnego kształtowania środowi­
ska naturalnego człowieka i podnoszenia zdro­
wotności. Niezbędne jest rozwijanie
jących bezpośredni wpływ na wzrost

pracy i oszczędności materiałów, a

nad doskonaleniem socjalistycznej
oraz systemu planowania i zarządzania.

Mówiąc o znaczeniu ekspertyz naukowych, z

których z pożytkiem korzystały w ostatnich la­
tach władze centralne kraju — E . Gierek wska­
zał na konieczność rozszerzenia zakresu, podnie­
sienia poziomu i zwiększenia obiektywizmu do­
radztwa naukowego w działalności resortów,
zjednoczeń, wielkich organizacji gospodarczych
i władz wojewódzkich.

Wielką wagę przywiązuje się do rozwoju nauk

społecznych i do umocnienia pozycji marksiz-
mu-leninizmu jako metodologicznej podstawy
całej nauki. I sekretarz KC PZPR stwierdził, że
nauka nasza jeszcze aktywniej powinna umac­
niać postawy socjalistyczne, krzewić optymizm
społeczny, wydobywać i upowszechniać najlep­
sze tradycje patriotyczne i ihternacjonalistycz-
ne. Ta misja jest szczególnie ważna obecnie, gdy
podejmujemy dzieło budowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

E. Gierek wskazał następnie na potrzebę przy­
spieszania drogi do badawczej samodzielności
ludzi młodych, zdolnych i utalentowanych oraz

zapobiegania stagnacji i wygasaniu ambicji
twórczych po uzyskaniu pozycji ustabilizowanej
stopniem i tytułem.

Zwracając się do uczonych E. Gierek powie­
dział na zakończenie: Szlachetnym obowiązkiem
i najwyższym nakazem moralnym nauki pol­
skiej jest współuczestnictwo w życiu narodu,
współudział w tworzeniu jego sił materialnych
i duchowych, podstawy godnego i dostatniego
bytu. Możecie być pewni, że wasze zdolności
i wiedza służyć będą najlepszej sprawie, sprawie
narodu, sprawie Polski i socjalizmu.

Do sukcesów prowadzi
tylko rzetelna praca

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
dzą z opóźnieniem — to jed­
nak rok 1975 może być przeło­

mowy w dotychczasowej hi­
storii zakładu. W dyskusji po­
brzmiewa też jednak nuta pe­
wnego zawodu, że zaczęli
późno, że nie nadążają za

pem przemian w kraju.
Dużo uwagi poświęca

sprawom ochrony środowiska

naturalnego. Kto widział „bia­
łe morze” ten wie, ile jest je­
szcze w tym względzie do zro­
bienia. Olbrzymia część załogi
to podgórzanie, mieszkańcy
Borku Fałęckiego. Sprawy dziel­
nicy są im więc szczególnie bli­
skie. Dlatego z troską patrzą
na problem usług w rejonie za­
kładu i całego Borku. Przy o-

kazji budowy „zakopianki” zli­
kwidowano bowiem kilkanaście

sklepów; w ślad za tym nie po­
wstał ani jeden.

Ze szczególną pasją dyskutu­
je się jednak sprawę dyscypli­
ny pracy. Nie może być pobła­
żania — mówią towarzysze z

. . Solwayu" — dla wszelkiego
rodzaju obiboków i bumelan­
tów.
samą
stwo.

jąw
Tak

snych
ciągnięć patrzy się -na to, jak

uczynić życie przyjemniejsze,
a pracę źródłem zadowolenia i

sukcesów, (maj)

zbyt
tem-

się

Zbyt wiele kosztuje to

załogę a przez to i pań-
Dodajmy, że KZS pracu-

systemie WOG.

więc przez pryzmat wła-

spraw, sukcesów i niedo-

W Tarnowskim
Przedsiębiorstwie

Budownictwa Ogólnego
(Inf. wł.) Dyskusja przedzja-

zdowa rozpoczęła się w organi­
zacji partyjnej
Przedsiębiorstwa
Ogólnego. Jest

przedsiębiorstwo budowlane w

województwie — zatrudnia po­
nad 1000 osób. TPBO prowadzi
budownictwo mieszkaniowe w

Tarnowie i kilku innych mia­
stach województwa.

Przystępując do dyskusji —

mówi I sekretarz KZ i jedno­
cześnie kierownik d/s organiza­
cji produkcji mgr Zbigniew By­
czek — skoncentrowaliśmy się
na dwóch momentach. Pierwsze
— to wykonanie zadań pięcio­
latki. Zgodnie z założeniami

planu mieliśmy zbudować 4560
mieszkań. Mimo trudności z ja­
kimi się borykamy
nie przekroczony, a

oddamy do użytku
mieszkalny na 60
Wartość naszych dokonań

tym pięcioleciu przekroczy mi­
liard złotych.

Druga sprawa to przygotowa­
nie się do realizacji zadań przy­
szłej 5-latki. Wytyczne przed-
zjazdowe mówią nie tylko o po­
ważnym ilościowym wzroście
budownictwa mieszkaniowego.
Równie mocno eksponowana
jest jego jakość. Zrealizowanie

tych zadań na naszym tarnow­
skim podwórku wymagać będzie

Tarnowskiego
Budownictwa

to największe

plan zosta-

dodatkowo

jeden blok
mieszkań,

w

prócz zwiększenia mocy przed­
siębiorstwa także mobilizacji i

wysiłku załogi.
Ostatnio sporo krytycznych u-

wag padło od adresem działal­
ności
ca no

niach,
pijacy.
dyskusji zajmują pozycję pierw­
szoplanową.

Dlaczego — pytają robotnicy —

budujemy w 70 miejscach na raz

a nie w 30.Tyle mówi sięokom­
pleksowym przekazywaniu osie­
dli, ale w Tarnowie jak dotąd
to tylko teoria. Zaczynamy bu­
dować jedno, zaraz potem prze­
rzucają nas na drugie, później
znów na inne, by powrócić do­
kończyć pierwsze.

Te pozory wielkiego rozmachu
wcale mieszkań nie przysparza­
ją, najwyżej budowlanym kło­
potów. Chodzi w tym wszystkim
o jedno — sprawniejsze przygo­
towanie inwestycji budownict­
wa mieszkaniowego. Nie zdarzy­
ło się jeszcze w Tarnowie, aby
brygady TPBO rozpoczynały bu­
dowę na całkowicie przygotowa­
nym terenie. W tej chwili na­
wet kilka budów prowadzi się
niezgodnie z przepisami, gdyż
tereny nie zostały przedsiębior­
stwu przekazane. Nieuporządko­
wanie spraw wywłaszczenio­
wych, brak uzbrojenia terenu i

dojazdów powodują, że walą się
misternie ułożone plany pracy.
Odbija się to niekorzystnie nie

tylko na wynikach przedsię­
biorstwa, ale na wzroście ilości
mieszkań w Tarnowie.

W trakcie dyskusji mówi się
także o poprawie warunków

pracy. Na budowach brakuje
zaplecza socjalnego. Bolączką są

dojazdy do pracy.
Przewija się także w trakcie

zebrań sprawa rozbudowy sze­
regów partyjnych. (tor)

przedsiębiorstwa. Zarzu-
nieudolność w poczyna-

niewłaściwą organizację
Te problemy w trakcie

Z pierwszej ręki
(C-ĄG DALSZY ZE STR. 1)
ocena. Nasza innowacja idzie w

tym kierunku, aby ci, którzy
zdadzą egzamin wstępny, a nie

otrzymają indeksu, po roku mo­
gli zacząć studia bez konieczno­
ści ponownego egzaminu. Właś­
nie dla takich absolwentów
szkół średnich w ramach Ocho­
tniczych Hufców Pracy organi­
zujemy 10-miesięczną praktykę
w państwowych gospodar­
stwach rolnych. Praktyka jest
płatna, a po jej zakończeniu

młody człowiek staje się auto­
matycznie studentem.

— Jakich korzyści spodziewa
się Pan Rektor po tych zmia­
nach?

— Przede wszystkim spraw­
dzenia przydatności młodego
człowieka do wybranego, trud­
nego zawodu. Jestem przekona­
ny, że właśnie taka „przedstu-
dyjna” praktyka pozwoli mło­
dym ludziom uniknąć ewental-

nych późniejszych rozczarowań,

pozwoli na korektę życiowych
planów. Mam nadzieję również,
że 19-latek, który przyjdzie do
uczelni z bagażem już zawodo­
wych doświadczeń będzie do­
brym studentem.

— A czy nie należy obawiać

się tej rocznej przerwy w nauce?
— Nie. Wprawdzie pracujący

w gospodarstwach rolnych ma­
turzyści formalnie rzecz biorąc
nie będą naszymi studentami,
jednak potraktujemy ich jako
swoich podopiecznych. Dlatego
też dwa razy w miesiącu orga­
nizować będziemy właśnie dla
nich konsultacje prowadzone
przez naszych nauczycieli aka­
demickich lub nauczycieli szkół
średnich.

— Czy każdy tegoroczny ma­
turzysta, który zdał w Akade­
mii Rolniczej egzamin wstępny,
a nie został przyjęty , na studia
będzie mógł wybrać się na pra­
ktykę?

— Niestety nie. Zależy to od

wybranego kierunku studiów i
od... płci. Jeżeli chodzi o kieru­
nek, to rzecz jasna preferujemy
te specjalności, których naj­
większy brak odczuwa nasze

rolnictwo. A płeć... Cóż, nic nie

odbierając naszym pięknym
dziewczętom obserwujemy nie­
bezpieczne zjawisko feminizacji
wielu rolniczych zawodów. Nie
zawsze jest to zgodne z potrze-

Stąd
męż-

nową

barai gospodarki rolnej,
też większe szanse mają
czyźni.

— A zainteresowanie tą
formą otrzymania indeksu?

— Olbrzymie. W naszym
szkolnictwie zjawia się bowiem

instytucja gwarantująca młodym
ludziom studia wyższe. Każdy
chce więc na praktykę wyje­
chać. Ponieważ mamy ściśle o-

kreślone limity miejsc, o tym
kto otrzyma skierowanie decy­
dować będą przede wszystkim
wyniki uzyskane w trakcie te­
gorocznych egzaminów wstęp­
nych i wybrany kierunek stu­
diów.

Rozmawiał:
JANUSZ HANDEREK

(Inf. wł.) Wczorajsze posie­
dzenie KSR w Krakowskich
Zakładach Przemysłu Gumowe­
go „Stomil” rozpoczęło się dość
znamiennie: robotnica Elżbieta
Hoffman wkroczyła na salę
obrad z nowo narodzonym dziec­
kiem na ręku i otrzymała dla

małej Anity wózek. Jest to

piękny, praktyczny upominek.
W ten sposób zakłady obdarza­
ją każdą młodą matkę.

’

W

owym geście zawarta jest dba­
łość o pracowników — stąd
późniejsze punkty obrad miały
wymiar rzetelnej dyskusji o

sprawach ważnych. Przede

wszystkim wyróżniono przodu­
jących racjonalizatorów m. in.

Danutę Szopnicką, Ninę Dono-
cik, Władysława Grochalę i

Mieczysława Zająca. Klub
Techniki i Racjonalizacji zgłosił
54 -wnioski, które pozwolą za­
oszczędzić 3,5 miliona złotych w

roku bieżącym.
W Zjazdowej Sztafecie No­

wości „Stomil” krakowski rze-

czywiście przoduje — wprowa­
dził już np. nowe surowce kra­
jowe do produkcji wielu wy­
robów zaoszczędzając 90 tysięcy
złotych i oszczędzając na wy­
datkach dewizowych,- przystoso­
wano do odpowiedniej produkcji
formy piłkowe zaoszczędzając
około 2,5 miliona złotych, za­
projektowano i wykonano u-

rządzenia do odpylania wkła­
dów termoforowych, już wy­
przedzono termin zobowiązań
sztafetowych, wykonując zam­
knięty obieg wody chłodzącej.

Rozpatrzono również zagad­
nienia dyscypliny pracy, czasu

wykorzystania pracy maszyn,
przeprowadzono dogłębną ana­
lizę zwolnień.

W posiedzeniu KSR wzięli
udział m. in. I sekretarz KK
PZPR Wit Drapich i członek

Egzekutywy KK, I sekretarz
KD PZPR — Śródmieście Ste­
fan Markiewicz.

Frankizm powraca
tam, skąd wyszedł

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
odeszła w przeszłość. Europa o-

żywiona humanistycznym du­
chem Helsinek i ludzie dobrej

woli na całym świecie, goto­
wi jeszcze niedawno udzielić pe­
wnego kredytu zapewnieniom
rządu Carlosa Ariasa o jego 11-

beralizacyjnych intencjach, nie
ma już dziś złudzeń. Frankizm,
niezdolny do jakiejkolwiek ewo­

lucji i pokojowego rozwiązania
nurtujących ten system sprze­
czności, ponownie uciekl się do
metod z ponurego okresu, któ­
ry podzielił Hiszpanię na „zwy­
cięzców” i ,,zwyciężonych”. .

W blisko cztery dziesięciolecia
po wojnie domowej, rozpęta­
nej przez frankistów, obecny
rząd Franco, pozostający pod
presją „konserwy” faszystow-

1

Z dalekopisu
•> (p) NA 3 MIESIĄCE

przed terminem dokerzy
Portu Północnego wykonali
roczny plan przeładunku wę­
gla.

g DO POLSKI przybył w

pełnym 16-osobowym skła­
dzie Sąd Przysięgłych z

Frankfurtu n/Menem, który
weźmie udział w wizji lo­
kalnej na terenie b. hitlerow­
skiego- obozu zagłady w So-
biborze.

g W PONIEDZIAŁEK

rozgłośnia radiowa w Bejru­
cie poinformowała, że we

wszystkich dzielnicach mia­
sta zostały rozmieszczone siły
bezpieczeństwa.

fg WŁADZE BRYTYJSKIE

przystąpiły do ewakuacji baz

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nym plenum KW PZPR i WK
ZSL, wczoraj program rozwoju
gospodarki żywnościowej do
1980 i perspektywicznie do 1990
roku omawiano na sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

W czasie obrad, które prowa­
dził przewodniczący WRN, I se­
kretarz KW PZPR Stanisław

Gębala, założenia programu
przedstawił wojewoda tarnow­
ski Jan Sokołowski. Poparcie
dla tych zamierzeń wyraził w

koreferacie przewodniczący Ko­
misji Produkcji Rolnej Stani­
sław Kozaczka, a także dysku­
tanci uznając program za trud­
ny, ambitny, ale ■realny. Aby o-

siągnąć zakładane wyniki rol­
nicy z województwa tarnow­
skiego winni stawiać na specja­
lizację w dwóch zasadniczych
kierunkach: hodowlanym oraz

warzywniczo - sadowniczym. Do
1980 roku liczba gospodarstw

(j)

Piłka nożna, koszykówka i siatkówka
w centrum zainteresowania

skiej i kamaryli dworskiej
taczającej '82-letniego caudillo,
nie był w stanie podjąć wezwań
do pojednania narodowego, wy­
suwanych przez hiszpańskie siły
postępowe, wśród nich przez
Hiszpańską Partię Komunisty­
czną, a także przez część hi­
szpańskiego duchowieństwa ka­
tolickiego 1 hierarchii kościel­
nej.

„Cofnęliśmy się o trzydzieści
lat” — powiedział po sobotnich

egzekucjach
hiszpańskich
kratycznych.

Większość
patriotyzmu społeczeństwa hi­
szpańskiego reaguje gniewnym
protestem na poczynania rządu,
pogłębiające międzynarodową
izolację Hiszpanii.

o-

jeden ze znanych
działaczy demo-

znanego ze swego

wojskowych na Cyprze, któ­
re były tam rozlokowane od
1960 r.

W BLACKPOOL rozpo­
czął się doroczny 74 zjazd
brytyjskiej Partii Pracy.

NA ZAPROSZENIE

premiera Włoch Aldo Moro
w poniedziałek przybył do

Rzymu z 2-dniową wizytą o-

ficjalną premier Grecji Ka-
ramanlis.

g' AGENCJA REUTERA

podała, że słynna 70-letnia

gwiazda Marlena Dietrich

potknęła się i upadła podczas
siódmego z planowanych 12

występów w Sydney (Au­
stralia). Impresario gwiazdy
stwierdził jedynie, że aktor­
ka została zbadana przez le­
karza i powróciła do hotelu,
w którym mieszka.

specjalistycznych wzrośnie 6—8
krotnie.

Zabierający głos w dyskusji
na wczorajszej sesji rolnicy mó­
wili o czynnikach warunkują­
cych ich zdaniem dalszy rozwój
gospodarstw, wymieniając na

przykład potrzebę przeprowa­
dzenia niezbędnych robót melio­
racyjnych, dalszą mechanizację
prac rolnych, doprowadzenie
wody do wsi. Padł także wnio­
sek wykorzystywania odpadów
z mleczarni, czy zakładów ga­
stronomicznych do tuczu trzo­
dy chlewnej.

W czasie wczorajszej sesji za­
twierdzono regulamin Woje­
wódzkiej Komisji Odznaczeń

Państwowych, a także podjęto
uchwały w sprawie utworzenia

Wojewódzkiego Funduszu Tury­
styki i Wypoczynku w Tarno­
wie oraz włączenia gmin Dą­
browa Tarnowska i Brzesko do
miast o tej samej nazwie, (al)

Zmiany w ubezpieczeniach
(Inf. wł.) W Dzienniku Ustaw

nr 30 i w Monitorze Polskim nr

29 z dnia 23. 09. br. opublikowa­
ne zostały zmiany w zakresie

odpowiedzialności PZU z tytułu
ubezpicezeń komunikacyjnych.

Odpowiedzialność PZU z tytu­
łu obowiązkowego ubezpieczenia
od nieszczęśliwych wypadków,
odpowiedzialności cywilnej i au-

to-casco będzie od 1. X. br. do­
tyczyła tylko wypadków powsta­
łych w czasie kierowania pojaz­
du samochodowego przez osobę
wymienioną w dowodzie reje­
stracyjnym (właściciela) oraz in­
ne bliskie osoby jeżeli pozostają
na jej utrzymaniu. Ograniczony
zostanie krąg osób przewożo­
nych pojazdem, którym przysłu­
gują świadczenia z tytułu obo­
wiązkowego ubezpieczenia od

następstw nieszczęśliwych wy­
padków. Świadczenia te będą
przysługiwać tylko posiadaczo­
wi pojazdu, jego małżonkowi
oraz innym osobom bliskim je­
żeli pozostają na utrzymaniu po­
siadacza samochodu.

Pewnej zmianie ulega taryfa
składek. Właściciel, który po raz

pierwszy rejestruje samochód
będzie płacił składkę o 25 pro­
cent wyższą.. Nie będzie to doty­
czyć osób, które przynajmniej
przez jeden rok wykonywały za­
wód kierowcy względnie posia­
dały upoważnienie do prowadze­
nia pojazdu należącego do jed-

nostki gospodarki uspołecznionej.
Rozporządzenie wprowadza po­

prawę warunków odszkodowań

wypłacanych w obowiązkowym
Ubezpieczeniu auto-casco . PZU

będzie wypłacał odszkodowanie
w granicach wartości pojazdu w

dniu wypadku, nawet gdy koszt

naprawy przekracza wartość po­
jazdu w dniu szkody. Znosi się
również 10 procent udziału włas­
nego posiadacza pojazdu w po­
kryciu szkody.

Dla zapewnienia ochrony osób
nie objętych obowiązkowym u-

bezpieczeniem komunikacyjnym
od dnia 1 października br. wpro­
wadza się nowe formy ubezpie­
czenia: od następstw nieszczę­
śliwych wypadków pasażerów
samochodu osobowego; mogą z

niego korzystać wszystkie osoby,
które są przewożone nieodpłat­
nie, a chcą sobie zapewnić o-

chronne ubezpieczenie ze strony
PZU, ubezpieczenie nw, oc i au­
to-casco osób kierujących samo­
chodem wypożyczonym, ubezpie­
czenie nw i oc na czas nauki

jazdy dla osoby ubiegającej się
o prawo jazdy kategorii B.

Sprawy te interesują niewąt­
pliwie szersze grono naszych
czytelników. W najbliższych
dniach zwrócimy się do oddziału
PZU w Krakowie z prośbą o po­
danie wszystkich szczegółów.
Przekażemy je naszym czytelni­
kom. (zs)

Do dobrej już tradycji należą
okresowe spotkania zarządu
Gwardyjskiego
Sportowego „Wisła”
skimi dziennikarzami
dia i TV. Wczorajszą
cję prowadził prezes
Zbigniew Jabłoński,
no na niej problemy związane
z trze'ma sztandarowymi dyscy­
plinami sportu: piłką nożną, ko­
szykówką i siatkówką, a- więc
sportami, których popularność i

sukcesy rzutują bez wątpienia
na całą działalność Towarzystwa.

Sporo uwagi w swym wystą­
pieniu kierownik sekcji piłkar­
skiej ppłk Kazimierz Bielecki

poświęcił młodym piłkarzom,
którzy stanowią bezpośrednie za­
plecze dla ligowego zespołu.
Właśnie juniorzy byli ostatnio
autorami największego sukcesu

wywalczając tytuł mistrza Pol­
ski. Oni stanowili także

reprezentacji
która zdobyła
Białymstoku,
barwy Polski
czani są do kadry narodowej.

Wysoka pozycja piłkarzy ligo­
wej tabeli nie zwalnia zarządu,
co podkreślano z całym naci­
skiem, od intensywnego zajmo­
wania się pracą szkoleniową i

wychowawczą, tym bardziej, że
do gry niektórych piłkarzy mo­
żna mieć wiele uwag. Zawodzi

często skuteczność i tak potrze­
bne opanowanie nerwowe w wa­
żnych ligowych" pojedynkach.

Drużyny koszykówki żeńskiej
i męskiej zajmują rokrocznie

wysokie pozycje w krajowych
rozgrywkach. Odnoszą także

sporo sukcesów na arenie mię­
dzynarodowej. Major Józef Biel,
kierownik sekcji scharakteryzo­
wał sytuację w obydwu zespo-

Towarzystwa
z krakow-

gazet, ra-

konferen-
klubu płk

Porusza-

trzon

spartakiadowej,
złoty medal w

Reprezentowali
i aktualnie zali-

łach, omówił cykl przygotowań
treningowo szkoleniowych przed
zbliżającym się sezonem i za­
pewnił, że zespoły dobrze przy­
gotowane są do rozgrywek, w

których powinny odegrać czoło­
wą rolę z zamiarem sięgnięcia
po najwyższe trofea. Sporo wy­
siłków, podkreślono to na kon­
ferencji, czyni się aby rozsze­
rzyć bezpośrednie zaplecze dla

ligowych drużyn. Praca szkole­
niowa napotyka jednak na spo­
re trudności z powodu odpo­
wiedniej kadry treningowej.

. Siatkarki mają mniejsze wy­
magania jeżeli idzie o bazę tre­
ningową. Szkoleniowcy jakoś
radzą sobie i mają całkiem nie­
złe wyniki. Trzy zawodniczki z

pierwszej drużyny zaliczone zo­
stały do kadry narodowej senio­
rek, trzy reprezentują „Wisłę”
w kadrze juniorek. Ppłk Julian
Kantek podkreślił, że aczkolwiek

drużyna siatki kobiet jest jedną
z najmłodszych w kraju to jed­
nocześnie jedną z najwyższych
wzrostem. Jej celem jest wy­
walczyć miejsce w finale A i

ubiegać się o wysoką pozycję.
A bezpośrednie zaplecze dla

drużyny ma stworzyć ośrodek
szkolenia siatkówki, który GTS
„Wisła” chce powołać wspólnie
z AZS-em.

Tak więc „Wisła” szerokim
frotnem zamierza podbijać wy­
sokie pozycje w polskim spor­
cie. Wierzyć wypada, że udawać

się jej to będzie z powodzeniem.
Rękojmią tego jest dobra i
wszechstronna praca zarządu
klubu, trenerów, instruktorów i

działaczy. Kibicom nie powinno
zatem zabraknąć emocji, któ­
rych dostarczać będą sportowcy
spod znaku „białej gwiazdy”.

(RM)

Gratulacje dla młodych piłkarzy Wisły
I Uroczysty charakter miało
| wczoraj zebranie zarządu GTS

i „Wisła”, podczas którego feto-
S wano zdobycie przez juniorów
g tego klubu tytułu mistrza Polski
| w piłce nożnej. .Przybyli na nie

trenerzy, instruktorzy, wycho­
wawcy, nauczyciele i rodzice
zawodników.

Jeszcze raz przypomniano dro­
gę jaka wiodła do tego sukcesu,
podkreślając ogromną ambicję i

wolę zwycięstwa, jaką zaprezen­
towali w cyklu rozgrywek mło-

I dzi piłkarze. Wiele ciepłych słów'

padło pod adresem ich wycho­
wawców, którzy z ogromnym
samozaparciem pracowali nad

wyszkoleniem zespołu najwyż-
szej klasy. Sukcesy były wszech­
stronne, tytuł mistrza Polski,

| złoty medal na III Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Młodzieży i

najwyższe wyróżnienia — re­
prezentowanie Polski w meczach

międzypaństwowych.
Przypomnijmy, że jest to

czwarty tytuł w bogatej piłkar­
skiej historii klubu. Pierwszy
raz po to najwyższe trofeum
młodzi piłkarze sięgnęli w 1936
r. powtórzyli sukces w rok póź­
niej. W 1958 r. znów stanęli na

najwyższym podium. Aż 17 lat
czekać trzeba było na moment,
kiedy wiślacka biała gwiazda
zabłyszczała całym blaskiem w

rozgrywkach juniorów. Były to

momenty wzruszające przede
wszystkim dla samych chłopców,
a wczoraj dzielili je także ich
rodzice i wychowawcy. (RM)

Wisła contra

TJ Zilina
Krakowskich kibiców czekają

dziś spore piłkarskie emocje.
Na boisku przy ul. Reymonta
wiślacy podejmują czechosło­
wacki zespół TJ Zilina. Obydwie
drużyny wystąpią w swych naj­
silniejszych składach. Czechosło­
waccy goście zaliczani są do

czołowych zespołów swego kra­
ju. Już 22 sezon grają w ekstra­
klasie. W ostatniej edycji roz­
grywek uplasowali się na 5 po­
zycji. W 1961 roku zdobyli pu­
char CSRS. Spore sukcesy od­
nosili także w rozgrywkach o

Puchar LSta i w rozgrywkach
o Puchar Środkowej Europy.
Aktualnie klub reprezentują w

kadrze , narodowej: Tomanek i
Rusnak.

Początek meczu, który odbę­
dzie się przy świetle elektrycz­
nym o godz. 18-tej.

Mistrzostwa świata

koszykarek
W Cali, w dalszym ciągu fi­

nałów mistrzostw świata w ko­
szykówce kobiet, koszykarki
ZSRR odniosły kolejne zwycię­
stwo, tym razem nad CSRS
62:50 (31:25), Włoszki wygrały z

Kolumbijkami 82:63 (36:30), a

Japonki z reprezentacją Korei
Płd. 89:62 (41:26).

W kilku wierszach
0 W Gdańsku odbył się fi­

nałowy turniej koszykówki
mistrzostw Polski starszych
juniorów. Tytuł • mistrzowski

wywalczyła Spójnia
wyprzedzając SZS —

szalin, Resovię i Start Lublin.
$ W meczu o mistrzostwo

I ligi hokeja na lodzie, Polonia

przegrała z Baildonem 2:5 (0:1,
1:3, 1:1). Bramki: dla Polonii —

Borowicz i Wojtczak, dla Baildo-
nu — Obłój 2 oraz Jobczyk, To­
manek i Piecko.

Gdańsk,
AZS Ko-

I

Casus Deyna
TT wszystkie nieomal gazety sportowe i codzienne odno­
wy towały incydent wykluczenia Kazimierza Deyny z gry

podczas meczu Legia — Górnik Zabrze. Oczywiście
wypadek ten nie mógł ujść uwadze sprawozdawców i ko­
mentatorów bo w bezpośrednim konflikcie z przeciwnikiem
i arbitrem spotkania znalazł się kapitan drużyny narodo­
wej, piłkarz którego niejednokrotnie prasa stawiała za wzór
godny do naśladowania.

Przypadek jaki zdarzył się temu piłkarzowi był na tyle
niesmaczny w swojej wymowie, że nie warto go jeszcze raz

omawiać. Fakt, że sędzia spotkania inż. Aleksander Sucha­
nek z Krakowa używał najpierw kartki żółtej, a potem
czerwonej ma swoją wymowę. I tu powiedzmy sobie od
razu, zachowanie się Deyny podczas spotkań ligowych bu­
dziło już niejednokrotnie pewne zastrzeżenia. Pobłażano mu

wielokrotnie, uważając to za zwykłe wyskoki i brak opa­
nowania nerwów. Miarka przebrała się jednak.

Na marginesie tego przykrego zgrzytu warto zwrócić uwa­
gę, że dyscyplina, subordynacja która jest niejako częścią
składową gry w piłkę nożną nie może być absolutnie obca

tej miary piłkarzowi co Deyna, tym bardziej że jego wła­
śnie najczęściej stawiano na piłkarskim świeczniku, stawia­
no za wzór dla wielu milionów młodych chłopców. Jakże
to przykre, że właśnie Deyna rozwiał o sobie mit piłkarza
dżentelmena, piłkarza szlachetnie walczącego z przeciwni­
kiem.

Ale czy jest to sprawa tylko Deyny? Również na na­
szych krakowskich boiskach obserwujemy. u wielu piłkarzy
nonszalancję, lekceważenie przeciwnika, często także pu­
bliczności. Trzeba wszakże pamiętać, że od tego tylko krok
do czerwonej kartki, do sportowej „burty" za którą można
wypaść bezpowrotnie.

Krakowska TV podjęła wczoraj próbę oceny niesławnego
wyczynu Deyny. Dziennikarz rozmawiał z sędzią Suchan­
kiem, człowiekiem opanowanym, wytrawnym znawcą prze­
pisów. Arbiter zwrócił uwagę w rozmowie że tego typu
wypadek zdarzył mu się po raz pierwszy. Smutne to, że
jego autorem był tak toysoko ceniony sportowiec.

Reporter „Gazety” rozmawiał z byłym znanym sędzią
międzynarodowym Julianem Mytnikiem. Był on oburzony
postępkiem Deyny, podkreślił z całym naciskiem, że jest,
to efekt pobłażania wiełu piłkarzom, którym sukcesy zbyt
mocno zwichrzyły umysły.

R. MALINOWSKI i
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„Dla radości
iosną tego roku w

publikacji „Przy­
wiozą towar, nie
przywiozą” pisa­
łem, że w sklepach
mięsnych Krako­

i dobra ludzkości66

N
astąpiło to przed 105-ciu laty. Grupa
amerykańskich uczonych, traperów i

żołnierzy pod przewodnictwem gene­
rała Henry D. Washburna podjęła wy­
prawę w obszar Gór Skalistych w do­
rzeczu rzeki Yellowstone. Po dokona­

niu penetracji uczestnicy wyprawy podczas na­
rady — a odbyto ją 19 września 1870 r. w uro­
czysku Madison Junction — zdecydowali przedło­
żyć Kongresowi USA wniosek o powołanie tam

parku narodowego. Sens idei wykładało hasło:
„Dla radości i dobra ludzkości”. Tak utworzono

pierwszy park narodowy świata.

Krótkie wspomnienie tych wydarzeń zamie­
szcza prof. dr Stefan Myczkowski w publikacji
pt. „Rezerwaty przyrody" wydanej w serii „Nau­
ka dla wszystkich" krakowskiego Oddziału PAN.
Autor dostarcza w niej wielu bardzo interesu­
jących informacji objaśniając cele i zasady
ochrony rezerwatowej.

Grupę największych parków narodowych i re­
zerwatów tworzą 23 jednostki zaliczane do „ob­
szarowych milionerów”, 33 jednostki zaś zajmu­
ją powierzchnię ponad 310.000 ha. Do tych gi­
gantów należą np. Ouadi-Rime-Ouadi Achim —

zwierzęcy rezerwat w afrykańskim państwie
Czad (4.892.500 ha), czy Główny Rezerwat Zwie­
rzyny na Pustyni Kalahari w Bostwanie (5.280.000
ha).

Prof. Myczkowski podkreśla korzystne zmiany,
jakim w ostatnich latach ulega stosunek rządów
wielu państw do spraw ochrony przyrody. Prze­
mówiły tu przede wszystkim argumenty ekono­
miczne. Właściwie zorganizowane, odpowiednio
strzeżone parki narodowe okazały się przedsię­
wzięciami wysokodochodowymi, bardzo opłacal­
nymi. W wielu krajach dawniej zacofanych w

dziedzinie ochrony przyrody ojczystej dziś sy­
tuacja znacznie się poprawiła. Przodują na tym
polu zwłaszcza kraje afrykańskie — Etiopia,
Zambia, Zair, Namibia, Tanzania — ta ostatnia
osławiona niegdyś rzeziami zwierząt. Wiele kra­

jów znacznie też zwiększa swe obszary rezerwa­
towe. Kolumbia, która jeszcze do niedawna nie
miała ani jednego obiektu uwzględnionego na

liście Organizacji Narodów Zjednoczonych IUCN
teraz posiada aż 6 parków narodowych. W

Związku Radzieckim, gdzie jeszcze w latach

30-tych obecnego stulecia otoczono ochroną tak

wspaniałe zespoły przyrody jak tajga Sichote-
Alin czy Błota Peczory, i gdzie w 14 republi­
kach istnieje 76 rezerwatów (obszar 6,6 min ha)
zamierza się obecnie włączyć do tych zasobów

ponad 2 min ha liczący obszar otaczający Jezio­
ro Bajkał. Rozległą sieć wspaniałych rezerwa­
tów w Stanach Zjednoczonych pomnaża obecnie

nowy, czwarty co do wielkości w świeci e obiekt

(3.460.000 ha) tzw. Arktyczny Obszar „Dzikości”.
W Polsce pierwsze starania o utworzenie par­

ku narodowego pochodzą z roku 1876 i odnoszą
się do Tatr. Starania te przekreślił jednak wów­
czas zaborca austriacki. Dopiero po I wojnie
światowej w 1921 r. za przyczyną wybitnych
uczonych, leśników i światłych działaczy pań­
stwowych powstał pierwszy rezerwat, później
przekształcony w dzisiejszy Białowieski Park

Narodowy. Do listy ONZ obejmującej istniejące
w 1973 r. międzynarodowo uznane obiekty rezer­
watowe ochrony zaliczono wszystkie nasze (12)
parki narodowe (z wyjątkiem Bieszczadzkiego i

Roztoczańskiego, które jako ostatnio utworzone

nie mogły być zgłoszone w 1972 r.), oraz rezer­
wat torfowiskowo-leśny Czerwone Bagno koło

Rajgrodu. Na uwagę zasługuje tu fakt, że wszy­
stkie przyrodniczo-leśne krainy Polski reprezen­
towane są przez jeden przynajmniej park naro­
dowy. Warto też i o tym wiedzieć, że spośród
8 zaledwie międzynarodowych parków o wspól­
nej granicy międzypaństwowej aż trzy obiekty
są pogranicznymi parkami narodowymi Polski i

Czechosłowacji: Tatrzański, Pieniński i Karko­
noski.

MARIA SZELINGOWSKA

wa, mimo istniejących trudno­
ści zaopatrzeniowych, traciło­
by się mniej czasu na zakup
mięsa czy wędlin, gdyby u-

sprawnić dostawy tych towa­
rów do sklepów. Klientom bo­
wiem często nikt nie potrafi
odpowiedzieć, . czy w danym
dniu przywiozą towar, a jeśli
tak — to kiedy. Idąc po nitce
do kłębka w szukaniu przy­
czyn tego stanu rzeczy — do­
tarłem do Okręgowego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Mię­
snego w Krakowie. Zakłady te
bowiem dysponowały stanow­
czo za małą ilością stanowisk
Wagowych do wydawania
towaru, wskutek czego samo­
chody zbyt długo czekały na

odbiór mięsa i wędlin — i w

konsekwencji z opóźnieniem
przywoziły je do sklepów. U-
sprawnienie dostaw mogło
nastąpić pod warunkiem uru­
chomienia dodatkowych stoisk
do wydawania produktów;
wymagało to jednak poczynie­
nia odpowiednich inwestycji.
Niemniej . rozbudowa działu
ekspedycji miała być przepro­
wadzona najpóźniej do końca
września tego roku. Odwiedzi­
łem więc ostatnio Zakłady
Mięsne w Krakowie, lecz to co

zastałem, nie rokuje szybkie­
go zakończenia robót.

Najpierw jednak kilka słów
przypomnienia, czym są obe­
cnie Zakłady Mięsne w Kra­
kowie. ■Jest to stary obiekt,
datujący swoje istnienie —

mówi naczelny dyrektor
przedsiębiorstwa mgr Miro­
sław Jench — od 1890 roku,
którego możliwości produk­
cyjne już dawno są znacznie

niższe od zapotrzebowania
Krakowa. Tylko w połowie
zaspokajane są one w zakre­
sie mięsa i w 80 procentach —

w dostawach wędlin. Pozosta­
łą część produktów sprowadza
się z Lublina, Rzeszowa, -Bia­
łegostoku, Olsztyna, Koszali­
na i z Koła k. Poznania. Nade
wszystko zaś kres swojej wy­
dolności . osiągnęły magazyny
do schładzania mięsa poubojo­
wego. Nie ma możliwości dal-

wojentów na sześciu stano­
wiskach wagowych dla około
130 sklepów, przy czym dla
każdego z nich kompletuje
się partie po 10—15 różnych
wyrobów. Czynności te wyko­
nuje się w pomieszczeniach
odpowiadających swoją po­
wierzchnią wielkości większe­
go sklepu. Słowem — mamy
niezwykle uciążliwą sytuację
i stąd właśnie biorą się rów­
nież kłopoty z terminowym

wania towaru? Odpowiedź
znajduję w piśmie Urzędu
Miasta Krakowa z dnia 4
września 1975 roku, informu­
jącym dyrekcję Zakładów
Mięsnych, iż inwestycja ta nie
może być zrealizowana z po­
wodu braku wykonawców. W
końcowej części pisma czytam:
„Wobec takiej sytuacji tut.

Komisja w trakcie bilansowa­
nia robót na 1976 rok dołoży
skutecznych starań, aby w

szej ich rozbudowy, bez czego
z kolei Zakłady nie mogą
zwiększyć produkcji.

Ale nawet przy otrzymywa­
nej obecnie ilości produktów
— dodaje zastępca dyrektora
dćs handlowych, mgr inż Sta­
nisław Borowczak — natra­
fiamy na olbrzymie trudności
w sprawnym ich rozdyspono­
waniu z powodu jeszcze
mniejszej zdolności w zakresie
ekspedycji towaru. Zakład
teoretycznie

’ miał wydawać
120 ton produktów na trzy
zmiany. W praktyce — ekspe­
diujemy 160—180 ton! Wyro­
by te odbierane są przez kon-

zaopatrywaniem sklepów. Po­
prawę może przynieść głównie
rozbudowa działu ekspedycji
— powiada zastępczyni dyrek­
tora dzs technicznych, inż. Ma­
ria Jazdon-Gałuszka — czyli
zwiększenie ilości stanowisk
wagowych z 6 do 9, mechani­
zacja transportu i zwiększenie
wydajności pracy. Powinno to
skrócić czas załadunku jedne­
go samochodu o połowę, a

więc z 2 do 1 godziny.
I w tym miejscu dochodzi­

my do odpowiedzi na pytanie:
dlaczego od wiosny do tej po­
ry nie zostały wykonane do­
datkowe stanowiska do wyda-

portfelu robót znalazło się o-

mawiane zadanie, o ile inwe­
stor zleci przedmiotowe robo­
ty do ZBK lub innego wyko­
nawcy".

A przecież zadanie to —

wyjaśniają moi rozmówcy —

jest niewielkie. Koszt robót
na ten rok sprowadzał się do
5 milionów złotych. W osta­
teczności zadowalałby nas

znacznie mniejszy „przerób”.
* W ten oto sposób Zakłady
Mięsne w Krakowie pozba­
wione zostały możliwości roz­
budowy działu ekspedycji.
Równocześnie jednak dyrek­

tor przedsiębiorstwa otrzymał
z Urzędu Miasta pismo o wy­
ciągnięciu wniosków w sto­
sunku do winnych niedotrzy­
mywania terminów dostaw do

sklepów mięsa i wędlin.

Na szczęście — znacząco
kiwa głową dyrektor Jench —

nie czekaliśmy na to, co od­
powie Urząd Miasta w spra­
wie znalezienia wykonawcy
na nasze roboty. Realizujemy
je we własnym zakresie swoi­
mi siłami. Lecz stać nas było
tylko na utworzenie kilkuoso­
bowej brygady. Ta zaś jednak
nie zdąży wcześniej niż w

maju lub czerwcu przyszłego
roku. Ale uważam, że lepiej

'później niż wcale.

Zrozumiałem, iż określone
możliwości materiałowe i wy­
konawcze przedsiębiorstw bu­
dowlanych spowodowały ko­
nieczność przesunięcia niektó­
rych inwestycji, jako mniej
pilnych, na późniejszy okres.
Dziwi jednakże, iż władze
miasta zaliczyły do nich tak
niesłychanie ważne roboty,
jak rozbudowa działu ekspe­
dycji w Zakładach Mięsnych.
Zwłaszcza, że — jak wszyst­
ko wskazuje — upłynie je­
szcze dobrych kilka lat, za­
nim w Bieżanowie powstanie
planowany kombinat mięsny
dla Krakowa. Nie wykazały
także zrozumienia dla tej tak
istotnej społecznie sprawy
krakowskie przedsiębiorstwa
budowlane. Pracownicy ich
również zaopatrują się w skle­
pach mięsnych naszego mia­
sta. Czy podejście do tego pro­
blemu ulegnie zmianie w nad­
chodzącym roku?

TADEUSZ STEC

Oznaczeniu Zakopanego w

życiu współczesnej Pol­
ski przesądzają nie

tylko walory krajobrazowe,
odrębność kulturowa górali,
ambicje miejscowych władz
politycznych, ale także osobo­
wość ludzi tworzących tutaj
dzieła wybitne, bądź też wy­
różniających się w innych niż
sztuka dziedzinach aktywno­
ści. Nie znam drugiego mia­
sta tej wielkości, w którym
dałoby się wskazać podobne
nagromadzenie ludzi znanych
powszechnie. Do takiej reflek­
sji skłania wydane właśnie
przez Miejską Radę Narodową
w Zakopanem wydawnictwo
społeczno - turystyczne pt.
„PODTATRZE”.

Krystyna Słobodzińska —

wielce utalentowana anima­
torka kultury — pisze o ge­
nezie i losach kabaretu „Za-
skróniec” zrodzonego trzyna­
ście lat temu na kanwie... szo­
pki, dla której pisywali: Jan
Sztaudynger i Ludwik Hiero­
nim Morstin, Stanisław Nę-
dza-Kubinicc i Józef Kape-
niak. Szopka mówiła ostro o

różnorakich schorzeniach swo­
jego miasta, ale prezentowała
także charakterystyczne po­
staci: Brzozowskich, Hasiora,
Fajkoszów, Kapeniaka, Ku-

bińca, Rząsy, Paryskich, Pa­
cha i wielu innych.

Słobodzińska, która sama do
niejednej inicjatywy przyłoży­
ła ręki, omawia „Karnawały
Zakopiańskie” wzbogacone od
pewnego czasu przeglądami
filmów o sztuce, lutowe i mar­
cowe salony plastyczne, dzia­
łalność Klubu MPiK i 80 ar­
tystów-plastyków skupionych

Cenne

wydawnictwo
w tutejszym okręgu ZPAP,
dzieje „Jesieni Tatrzańskiej”,
której punktem kulminacyj­
nym stał się Festiwal Folklo­
ru Ziem Górskich.

O Festiwalu „od kuchni”,
śmiało posiłkując się anegdo­
tą pisze Jan Gole. Natomiast
Barbara Jarzębowska rozma­
wia z Józefem Kaperiiakiem,
nauczycielem narciarstwa,
przewodnikiem tatrzańskim,
działaczem KPP, który debiu­
tując „Rodem Gąsieniców”

Cztery miesiące nas dzieli od wprowadze­
nia w życie reformy administracyjnej. Rów­
nież cztery miesiące dzieli nas od powstania
trzech dużych, samodzielnych organizacji par­
tyjnych. w miejsce jednej, wojewódzkiej. Są
to: wielkomiejska krakowska organizacja oraz

wojewódzkie organizacje: tarnowska i no­
wosądecka. Te trzy wielkie organizacje cier­
pią nawzajem od siebie doświadczenia, uczą
się na sukcesach innych, pomagają sobie wza­
jemnie (np. dysponujący długimi tradycjami
działania Krakowski Ośrodek Kształcenia I-

deologicznego służy pomocą, doświadczeniem i
kadrą fachowych wykładowców analogicznym
Ośrodkom w obu województwach, itp.).

Cztery miesiące to już okres czasu, który
pozwala na — statystyczną przynajmniej —

charakterystykę tych trzech organizacji.
Największą z nich' jest krakowska organi­

zacja partyjna — 74.568 kandydatów i człon-

zdobył sobie trwałe miejsce w

literaturze.
Alfons Filar opisuje swoje

powojenne spotkania z kurie­
rem tatrzańskim w Waszyn­
gtonie. Opowieść naszego ro­
daka w relacji Filara czyta
się jednym-tchem.

Fragment większej pracy
Anny Micińskiej dedykowanej
pamięci prof. Juliusza Zboro­
wskiego — traktuje o zako­
piańskich plastykach. Impo­
nujący to przegląd sukcesów
twórczych na przestrzeni kil­
kudziesięciu lat.

Kolejne pozycje wydawnic­
twa poświęcono m. in. Anto­
niemu Rząsie; pracy z uta­
lentowaną młodzieżą góralską;
przyszłemu Centrum Kultury
i Podhalańskiemu Parkowi
Etnograficznemu.

Wiersze Wandy Czubernat,
Andrzeja Gąsienicy-Makow-
skiego, Tadeusza Staicha,
Wojciecha Niedziałka oraz in­
teresujące zdjęcia — dopełnia­
ją ten bogaty numer „Podta­
trza”, który dobrze świadczy
o aspiracjach zespołu redak­
cyjnego w składzie: Włady­
sław Macheta, Janusz Mar­
kowski, Danuta Reydych, Ry­
szard Sikora, Andrzej Szym­
kiewicz i Stanisław Żygadło.

(ao)

Pięknie prezentowały się polskie kwiaty na wy­
stawie „Interflory" w kwiaciarni „Tuberoza”.

warunkach nowego podziału administracyjne­
go i podział ten wywarł wpływ na strukturę
społeczną. Np. Nowemu Sączowi „przybyły”
Gorlice wraz z Fabryką Maszyn Wiertniczych
i Górniczych „Glinik” — i 1.260 towarzysza­
mi partyjnymi z tegoż „Glinika”. Tarnowowi
wprawdzie „przybyła” Dębica (i 1.028 człon­
ków partii z dębickiego „Stomilu”), ale równo­
cześnie w zapleczu tego województwa znala­
zły się wybitnie rolnicze tereny. Kraków z

kolei „uszczuplił” swój partyjny skład o ro­
botników tarnowskich czy nowotarskich za­
kładów pracy.

Jest rzeczą charakterystyczną, że kobiety
we wszystkich trzech organizacjach stanowią
mniej więcej 25 proc, składu (Kraków — do­
kładnie 25 proc., Tarnów — 24,9 proc, i Nowy
Sącz — 26 proc.).
'W ramach organizacji krakowskiej działa

2S

I Tekst: CZESŁAW MAŚLANAKierowniczka kwiaciarni Stanisława Płaszowska
odbiera kolejne zlecenie *od zagranicznego kon­

trahenta na dostawę kwiatów do domu.

Na zapleczu w „Tuberozie” Grażyna Ślusarek, Józefa Kwiecińska i Anna Drzyzga przy­
gotowują kunsztowne bukiety, które za chwilę

o raz pierwszy w dniach od 15 do 20
tj—s września Światowa Organizacja „In-

_

£ terflora" zorganizowała „Tydzień
Interflory”. Impreza ta ma na celu

spopularyzowanie tej organizacji trudniącej
się dostawą kwiatów, na zamówienie do
wszystkich zakątków kuli ziemskiej.

Do organizacji tej należy obecnie 130
państw, które zrzeszają 40 tys. członków.
A praca tych instytucji jest niebagatelna.
Wystarczy powiedzieć, że każdego dnia na

świecie wysyła się prawie 97 tys. zleceń
na doręczenie kwiatów, co w przeliczeniu
na minutę wynosi 67 bukietów, wiązanek
kwiatowych, które otrzymują osoby pod
wskazanym adresem.

Również Polska, która od 15 lat jest
członkiem tej organizacji, a zrzesza 2S0
członków, zorganizowała, w ramach swoich
możliwości „Tydzień Interflory".

W Krakowie są dwa sklepy trudniące się
wysyłką kwiatów oraz ich dostarczaniem.
Jeden z nich mieści się w budynku Hotelu
„Cracouia”. Kwiaciarnia dysponuje pełnym
asortymentem kwiatów, albumami, wykre­
sami itp.

&
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posłaniec dostarczy adresatom.
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— Najwięcej kwiatów wysyłamy do Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady, Wielkiej Bry­
tanii — mówi kierowniczka placówki Sta­
nisława Płaszowska. Bardzo dużą ilość za­
mówień na wysyłkę otrzymujemy również
do innych krajów jak Danii, RFN. Włoch,
Czechosłowacji, a nawet do dalekiej Au­
stralii, Afryki i Ameryki Południowej.
Również i my otrzymujemy zlecenia na

dostawy i nie ma dnia abyśmy nie dostar­
czali bukietów i wiązanek kwiatów pod
wskazane adresy. I w tym przypadku prym
wiedzie Ameryka Północna oraz kraje za­
chodniej Europy. Kwiaty są dostarczane
natychmiast po otrzymaniu teleksu lub po­
lecenia telefonicznego, jeśli w danej chwili
nie ma posłańca, kwiaty odnoszą nasze pra­
cownice.

Niezależnie od wysyłki w kwiaciarni
„Tuberoza" można zakupić na miejscu lub
wystać kwiaty do wskazanego miejsca w

kraju.

Zdjęcia: OTTO LINK

Rozmieszczenie sił partii

Wzajemne doświadczenia

pomagaja w pracy
ków. Kolejna co do wielkości wojewódzka or­
ganizacja tarnowska liczy 29.332 towarzyszy,
zaś nowosądecka — 26.700.

Charakterystyczna jest struktura społeczna
organizacji. Tarnowska i nowosądecka posia­
dają w swych szeregach po ok. 42 proc, ro­
botników, zaś krakowska- — 38,4 proc. Wskaź­
nik krakowski — choć niezbyt korzystny —

tłumaczy się faktem charakteru tego miasta,
siedliska nauki, kultury i sztuki. Siłą rzeczy
w krakowskiej organizacji orzeważaią pra­
cownicy umysłowi (48,4 proc.), niewielu jest
rolników (5,4 proc.). Niepokoi jednak fakt, że
nie ma zasadniczych różnic w strukturze or­
ganizacji tarnowskiej i nowosądeckiej. Typo­
wo przemysłowy charakter Tarnowskiego i tu-

rystyczno-rolniczy Nowosądeckiego nakazy­
wałby sądzić, że udział robotników w partyj­
nych szeregach tarnowskiej organizacji wi­
nien być większy, niż w nowosądeckiej. Z ko­
lei ilość rolników — członków partii w woje­
wództwie nowosądeckim wydaje się być niż­
sza, od możliwości w nim tkwiących (11 proc.),
Organizacja tarnowska, o dziwo, ma w swych
szeregach więcej rolników (14,3 proc.).

Tak więc analiza pierwszych danych sta­
tystycznych, charakteryzujących te trzy wiel­
kie organizacje partyjne nasuwa już na wstę­
pie — po tych pierwszych miesiącach — wie­
le refleksji. Trzeba jednak podkreślić, że by­
ły to organizacje powstałe w specyficznych

1.785 POP, w tarnowskiej — 950, a w nowo­
sądeckiej — 1.027. Jeśli rozdzielimy teraz te

organizacje między poszczególne działy go­
spodarki narodowej — okaże się, że w kra­
kowskiej i tarnowskiej organizacji najwięcej
POP reprezentuje przemysł, a już w nowo­
sądeckiej — szeroko pojęty dział usług dla
ludności.

Największe organizacje partwine w ramach
trzech województw to: w Krakowie — orga­
nizacje Huty im. Lenina, w Nowym Sączu —

gorlickiego „Glinika”, a w Tarnowie — „Azo­
tów”.

Rozmieszczenie sił partii nie zadowala żąd­
anego z kierownictw trzech wojewódzkich or­
ganizacji. W Nowym Sączu Egzekutywa KW
PZPR wskazuje ha nie wykorzystane możli­
wości wzrostu szeregów w środowisku rolni­
czym. W Tarnowie to samo twierdzi się np
o środowisku budowlanych, transportu i łącz­
ności, ochrony zdrowia i oświaty, a także han­
dlu. Egzekutywa KK PZPR niekorzystnie oce­
nia rozwój partii w środowisku wiejskim i
wyższych uczelni. Wszystkie trzy organizacje
ogromny nacisk kładą na powiększanie skła­
du o robotników.

Charakter struktury trzech wojewódzkich
organizacji określiła reforma. Ale celowa i
mądra praca pozwoli teraz tę strukturę udo­
skonalić. Efekt tej pracy będzie można ocenić
już w 1976 roku, po VII Zjeździe. (ter-kb)

O
K., macie mnie. Nie

strzelajcie, pójdę z wa­
mi” — takie były
pierwsze słowa Patry­
cji Hearst, ujętej przez
FBI po trwających pół­

tora roku poszukiwaniach.
Obecnie Patty, 21-letnia latorośl słyn­

nego amerykańskiego rodu miltimilio-
nerów i magnatów prasowych, siedzi
w areszcie w San Francisco. „Najbar-

, dziej zagadkowe porwanie w historii

Ameryki” pozostaje wciąż zagadką. W

dalszym ciągu nie wiadomo, jak wy­
tłumaczyć dziwną metamorfozę milio-

nerówny, która — po uprowadzeniu
jej w lutym ub. r . w San Francisco —

przystała do porywaczy i — mimo po­
stawienia na nogi całego aparatu poli­
cyjnego w USA — pozostawała do tej
pory nieuchwytna.

Wtedy, wieczorem 4 lutego 1974 roku,
do willi zamieszkiwanej przez Patty
i jej narzeczonego, Stevena Weeda,
wdarło się dwóch nieznanych osobni­
ków. Obezwładnili Stevena — dzienni­
ki San Francisco prezentowały na dru­
gi dzień efektowne zdjęcia narzeczone­
go z podbitym okiem — i wywlekli
Patrycję do czekającego samochodu.

Sińce Stevena pozostały przez parę
dni główną, bo jedyną atrakcją — po­
rywacze zachowywali milczenie. Gdy
się wreszcie odezwali, wyszło na jaw,
że Patrycję porwała „Symbiotyczna
Armia Wyzwolenia” (SLA). Organiza­
cja o nazwie, która zmusiła wielu re­
daktorów dyżurnych do szperania w

słownikach języków obcych, była
przedtem praktycznie nieznana nawet

w kręgach hippisowskiej „subkultury”
w Kalifornii. Zdaniem policji w skład
SLA, małej maoistowskiej grupy, nie
wchodziło nigdy więcej niż 25 ludzi.

Byli wśród nich biali i Murzyni. Mu­
rzynem był też przywódca grupy, Do­
nald Defreeze, b. więzień o pseudoni­
mie „Cinque”, który w komunikatach
do rodziny porwanej Patty tytułował
się skromnie „generalnym feldmar­
szałkiem SLA Cinąue”,

Porywacze zażądali za uwolnienie o-

fiary okupu, ale — nie dla siebie. Oj­
ciec Patrycji, Randolph Hearst, miał

„zakupić artykuły żywnościowe o war­
tości 70 dolarów dla każdego pozosta­
jącego w ubóstwie mieszkańca stanu

Kalifornia”. Stan Kalifornia — wbrew

przyjętym gdzieniegdzie u nas opiniom
— nie jest widać zamieszkany przez
milionerów wyłącznie, gdyż obliczono
wówczas oficjalnie, że papa Hearst

musiałby wydać na jedzenie ponad 400
milionów dolarów. Papa zaofiarował

Rekrut

Patrycja Hearst
dwa miliony z majątku własnego i fun­
dacji. Potem, na życzenie porywaczy,
sumę tę podniesiono do 6 milionów.

Akcją rozdziału zajął się specjalnie po­
wołany komitet „People in Need”

(„Ludzie w potrzebie”). Zorganizowano
w mieście 3 punkty rozdzielcze, wyda­
no 150 tys. paczek żywnościowych. Ro­
dzina Kearstów mogła oglądać wstrzą­
sające, niespotykane na co dzień obra­
zy kalifornijskiej nędzy — a także

zwykłego cwaniactwa, bo paczki wrę­
czano każdemu, kto się zgłaszał. Nie

jbylo jej natomiast dane w dalszym
ciągu zobaczyć Patrycji.

Od porywaczy nadchodziły co jakiś
czas nagrane taśmy magnetofonowe z

nowymi żądaniami.
Na taśmach nagrano także wypowie­

dzi Patty. Z początku prosiła o pomoc,

robiła wrażenie wystraszonej. Potem
ton nagle się zmienił. Wspominała coś
o tym, iż uczy się obchodzenia z bro­
nią. Wreszcie — po spełnieniu przez ro­
dzinę warunków porywaczy — Patry­
cja oświadczyła, że dano jej do wybo­
ru: wrócić do domu, albo zostać w sze­
regach organizacji’ i walczyć o wyzwo­
lenie wszystkich uciskanych Ameryki.
Zdecydowała zostać i walczyć. Jest te­
raz rekrutem SLA o rewolucyjnym
pseudonimie „Tania”. Wiadomość tę
Patrycja osłodziła rodzinie, nazywając

swego ojca „kapitalistyczną świnią” i

„kłamcą”. Znalazła również ciepłe sło­
wa dla narzeczonego, który okazał się
„świnią opętaną seksem”.

Rodzina jednak nie chciała wierzyć,
że metamorfoza Patty jest prawdziwa.
Twierdziła, że porywacze zmusili ją
do takiej wypowiedzi, że poddano ją
działaniu narkotyków, praniu mózgu.

Wkrótce potem dokonano napadu na

bank w San Francisco. Bandyci —

wbrew regułom, przewidzianym na

takie okazje — nie byli zamaskowani.
Zainstalowane w banku kamery tele­
wizyjne wykonały setki zdjęć spraw­
ców. Wśród nich była również Patry­
cja z automatem w ręku. Rodzina nie

wierzyła nadal: twierdziła, że inny u-

czestnik grupy trzymał Patty na musz­
ce, że działała pod przymusem. Sama

Patrycja oponowała gwałtownie prze­
ciw tej teorii w nowej. taśmie magne­
tofonowej. Nikt z towarzyszy nie mu-

siał kierować przeciw niej broni. Jest

przecież żołnierzem rewolucji, napadu
na bank dokonano „dla sprawy ludu”.

Cała historia, dotąd o charakterze

szopki, w maju 1974 przeobraziła się
w tragedię. Policja otoczyła wówczas
dom w dzielnicy murzyńskiej Los An­
geles, zamieszkany przez jakąś podej­
rzaną grupę. Mieszkańcy nie chcieli się
poddać, strzelali z okien. Wywiązała
się regularna bitwa, w domu wybuchł
pożar. Gdy policja wdarła się do środ­
ka, zastała tylko 6 trupów. Wśród

zwęglonych zwłok zidentyfikowano
„feldmarszałka” Defreeze. Patrycji rfle

było.
Udało się ją ująć dopiero obecnie, po

akcji niespotykanych rozmiarów, w

czasie której policja przesłuchała 30 000
świadków i poświęciła 280 000 godzin
pracy na poszukiwania. Patrycję za­
aresztowano wraz z czwórką jej współ­
towarzyszy w odległości zaledwie 16
kilometrów od miejsca, gdzie nastąpiło
porwanie.

Czy Patrycja zechce obecnie powró­
cić do rodziny? Czy też będzie konty­
nuować swą „rewolucyjną” karierę?
Oskarżenie przeciwko niej liczy 16

punktów — w tym zarzut nielegalnego
posiadania broni i udziału w napadach
rabunkowych. Maksymalna kara, jaka
jej grozi, to dożywocie, Sędzia nie zgo­
dził się na razie na zwolnienie za kaucją
— zraził go fakt, iż Patrycja p:> areszto­
waniu określiła swój zawód jako „city
guerilla” — partyzantka miejska. Moż­
na jednak ufać, że Patrycji nie za­
braknie dobrych adwokatów, a w ra­
zie potrzeby dobrych psychiatrów. Ro­
dzina odwiedziła ją już v wiezieniu —

z wielkim bukietem żółtych róż. „Ona
jest przede wszystkim ofiarą porwania
— oświadczyła matka, Catherine He­
arst. — Odtąd nie uczyniła niczego z

własnej woli”.

HANNA HARTWIG
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46 tysięcy zuchów, harcerzy, instruktorów

& organizacja
młodzieżowa

działalność
Chorągwi

46 tysięcy
instrukto-

Zainaugurowała
Rada Tarnowskiej
ZHP, zrzeszającej
zuchów, harcerzy i
rów. W nowym roku harcer­
skim największa w woje­
wództwie organizacja młodzie­
żowa realizować będzie boga­
ty i wszechstronny program
działania. Powszechna eduka­
cja społeczna i polityczna,
poznawanie problemów swego
regionu i kraju, uczenie sa­
modzielności. aktywności spo­
łecznej, gospodarności, iloś­
ciowy wzrost organizacji, do­
skonalenie metod pracy — to

tylko niektóre kierunki dzia­
łalności- Tarnowska młodzież
w harcerskich mundurkach
czjmnie włączy się do przed-
zjazdowych poczynań. Jej głos
w dyskusji to kampania pod

'hasłem „harcerstwo ojczyźnie
i partii w roku ”

PZPR", która
konkursy, turnieje, spotkania

VII Zjazdu
przewiduje

z działaczami partyjnymi i

społecznymi, zwiedzanie zakła­
dów pracy — słowem zapozna­
nie się z osiągnięciami i pro­
blemami swego województwa i
kraju. Nie braknie też licznych
inicjatyw społecznych.

Dokonano także wyboru
władz nowej Chorągwi. Ko­
mendantem Chorągwi został
hm Jerzy Pajdo.

Przedstawiciel Głównej
Kwatery ZHP — hm PL Ol­
gierd Fietkiewicz -

szym instruktorom

przyznane przez
Krzyże Zasługi dla ZHP. O-
trzymały je druhny: Zofia
Staszczyk, Kazimiera Prokop.

i
Obradom

m. in, se-
— Eleono-

przewodni-
Wladyslaw

• najlep-
wręczył

GK ZHP

Stanisława Kolaszczyńska,
Anna Ciężadlo.
przysłuchiwali się
kretarz KW PZPR
ra Szymkowiak i

czący RW FSZMP
Plewniak. (sad)

I
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Symbolem urodzaju, który gospodarzowi nowosądeckiego
święta plonów — I sekretarzowi KW PZPR Henrykowi Ko­
steckiemu — wręczyli rolnicy był kosz pełen owoców.

Fot. St. Smierciak

o psstepie w rolnictwie
Jedną z imprez nowosądec­

kiego Święta Plonów, które
obchodzono uroczyście w mi­
nioną sobotę i niedzielę, było
spotkanie przodujących, mło­
dych rolników. Następców za­
służonych praktyków. i teore­
tyków rolnictwa, młodych
gospodarzy nowosądeckich
wsi podejmował u siebie I se­
kretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Henryk Kostecki.
W tym gospodarskim spotka-

niu uczestniczyli też członko­
wie Egzekutywy KW, a wśród
nich wojewoda nowosądecki
Lech Batia- i przewodnicząca
RW FSZMP — Krystyna
Chalearz.

Rolę i zadania młodych w

propagowaniu zasad nowo­
czesnego gospodarowania w

specyficznych warunkach wo­
jewództwa nowosądeckiego
omówił przewodniczący ZW
ZSMP Leszek Leśniak, (ss)

RATUJCIE KSIĘGI
WIECZYSTE

Państwowe Biuro Nota­
rialne w Nowym Targu nie
ma szczęścia do pomiesz­
czeń. Przed dwoma laty
zakończył się wprawdzie
ogromny remont przybytku
nowotarskiej Temidy' i
Biuro Notarialne uzyskało
w gmachu sądu i prokura­
tury przy ul. Harcerskiej
nowe pomieszczenia, ale
cóż z tego, gdy księgi wie­
czyste znalazły się w po­
dziemiach. Pomieszczenia te

są systematycznie zalewa­
ne przez wodę deszczową
-- deszcze na Podhalu pa­
dają często. Wilgoć daje się
we znaki także pracowni­
kom. „Zaczynamy pleśnieć
razem z księgami wieczy­
stymi" — wołają pracow­
nicy nowotarskiego Biura
Notarialnego. Kto im po­
może? (kaz)

«>

rybnych,
te

Więcej ryb
Od pewnego czasu w tarnow­

skich sklepach brak jest poszu­
kiwanych konserw

głównie śledzi. Trudności

wynikają z ogólnego braku śle­
dzi na rynku krajowym. Zje­
dnoczenie Gospodarki Rybnej w

Szczecinie, zobowiązało się do­
starczać większe ilości sardynek,
filetów z morszczuka, tuszy z

morszczuka i mintaja. Na nasze

stoły trafi pełny
ryb
raz

ma

rza,

będzie zachwalana przez
ducentów. polędwica .bostońska
z morszczuka, w cenie 80 zł za

kilogram. (sad)

asortyment
morskich, a przynajmniej

na kwartał Tarnów ‘

otrzy-
większe dostawy węgo-

łososia, pstrąga. Nowością
pro-

Szlakami partyzantów
Odział pieniński PTTK —

klub górski „Turnie” ,w Szcza-
wnicy-Krościenku był organi­
zatorem pieszego rajdu górs­
kiego szlakami partyzantów,
polskich i radzieckich. Najpię­
kniejszymi trasami Gorców,
Pienin i Beskidu Sądeckiego
wędrowało ponad 200 uczest­
ników rajdu. Celem wędrów­
ki było upamiętnienie miejsc
martyrologii narodu polskiego
oraz poznanie terenów dzia­
łalności partyzanckiej. Na

miejsce spotkania wszystkich
turystów uczestniczących w

rajdzie wyznaczono pomnik
ofiar faszyzmu w Ochotnicy
Dolnej. Wieś ta wpisana jest
do historii walki z okupantem
w 'sposób szczególny, co doku­
mentuje wysokie odznaczenie
państwowe przyznane Ochot­
nicy — Krzyż Grunwaldu III
Klasy. (ss)

Przodujący racjonalizatorzy
kwotą 7.285 tys. zł. M. in.
wyeliminowano z wyrobów
lakierowych etanol bezwodny,
usprawniono gospodarkę ma­
gazynową, poprawiono wa­
runki pracy poprzez zainsta-

pneuma-
tycznego surowców sypkich
do reaktorów gazowych oraz

podnośnika hydraulicznego do
kadzi.-

Klub Techniki i Racjonali­
zacji przy Dębictiej Fabryce
Farb i Lakierów zanotował
na swym koncie \wiele sukce­
sów. W ub. roku we współ­
zawodnictwie międzybranżo-
wym uzyskał zaszczytne lowanie transportu
pierwsze miejsce w skali wo­
jewódzkiej, oroporzec oraz dy­
plom uznania, zaliczony też
został do grupy laureatów w

eliminacjach ■ ogólnokrajo­
wych. W ogólnopolskim 'kon­
kursie „Stać nas na lepiej i
więcej” KTiR przy FFiL wy­
różniono przez resort prze­
mysłu chemicznego dyplomem
uznania i nagrodą za przodo­
wanie w podejmowaniu pro­
dukcyjnych i społecznych i-

niciatyw.
W ubiegłym roku '

w zakła­
dzie zrealizowano wiele cen­
nych projektów wynalazczych,
których wdrożenie przyniosło
fabryce niebagatelne efekty
ekonomiczne, wdrażające się

W podejmowaniu inicja­
tyw na rzecz dalszego rozwo­
ju techniki wyróżnił się dłu­
goletni sekretarz zakładowego
KTiR Kazimierz Śliwa. Nato­
miast do najbardziej aktyw­
nych racjonalizatorów należą:
mistrz produkcji wyrobów
syntetycznych Jan Kozioł, kie­
rownik oddziału cieplnego
Alfred Ważny, naczelny inży­
nier Stanisław Jedliński, ślu­
sarz dyżurny Tadeusz Tatar
i mistrz produkcji Emil Mi­
ka. (AL)

ISIV
r

BIELSKIE WEŁNY
TYLKO

PRZY KRAKOWSKIEJ

Popularna 11 — sklep Włó­
kienniczy WSS przy ulicy Kra­
kowskiej w Tarnowie objęty
został patronatem Zjednocze­
nia Przemysłu Wełnianego
„Południe” z Bielska Białej.
Wszystkie materiały jakie o-

becnie sklep oferuje pochodzą
z zakładó-w podległych temu
właśnie zjednoczeniu. Wybór

jest duży, informuje kierow­
nik sklepu — Władysław Bo­
roń. Posiadamy w tej chwili
kilkadziesiąt gatunków tkanin
wełnianych, bisiorowych, tor-

lenowych i elanobawełnia-
nych, w różnych kolorach i
odcieniach.

Producent zapewnia dosta­
wy wszystkich materiałów ja­
kimi aktualnie dysponuje. Po­
dobny sklep uruchomiony zo­
stanie niedługo w Bochni.

(tor) 1

DYSKUSJA W SD

W Nowym Sączu obra­
dował Wojewódzki Komi­
tet SD, Ną posiedzeniu za­
inaugurowano dyskusję
nad Wytycznymi na VII
Zjazd PZPR. Ustalono, że

ogniwa podstawowe przed­
stawią w ramach dyskusji
konkretne wnioski oraz o-

kreślą udział członków SD
w realizacji programu roz­
woju społeczno-gospodar­
czego przyjętego przez wo­
jewódzką instancję partyj­
ną. Stronnictwo dołoży sta­
rań, by rozwinąć sieć usług
— tak potrzebnych w wo­
jewództwie turystycznym.
Istnieje również potrzeba
usprawnienia poziomu pra­
cy rzemiosła nie mówiąc
już o wzroście zadań tego
działu gospodarki, ocenia­
nego na 30—35 proc, w re­
lacji przyszłej 5-latki

OBRADOWAŁO
PREZYDIUM WZ OSP

W Tarnowie obradowało
prezydium WZ Ochotni­
czych Straży Pożarnych.
Dyskutowano nad sprawa­
mi przygotowań do woje­
wódzkich zawodów sporto­
wo-pożarniczych, które od-

KURSY

KWALIFIKACYJNE

♦ CZELADNICZO-
MISTRZOWSKIE

w zawodach:

SRODA LEKARSKA

W środę 1 października o

godz. 19 w sali wykładowej In­
stytutu Biochemii Lekarskiej
AM w Krakowie, ul. Kopernika
7 odbędzie się posiedzenie nau­
kowe, organizowane przez Za­
rząd Krakowskiego Oddziału

Polskiego Towarzystwa Lekar­
skiego. Podczas posiedzenia doc.

dr Wolfgang Rdsch z Kliniki

Gastroenterologicznej Uniwersy­
tetu Erlangen — Norymberga
(RFN) wygłosi odczyt pt. Postę­
py w endoskopii przewodu po­
karmowego. Odczyt hędzie tłu-i

maczony na język polski.

MURARZA, BETONU’--
RZA ZBROJARZA,
TYNKARZA, MALA­
RZA, CIEŚLI, ŚLUSA­
RZA, TOKARZA, FRE­
ZERA, MECHANIKA
SAMOCHODOWEGO,
ELEKTROMONTERA

♦ SPAWANIA GAZOWE­
GO i ELEKTRYCZNE­
GO
PALACZY KOTŁÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH
KROJU i SZYCIA
(5-miesięczne)
SUWNICOWYCH
KIEROWCÓW WÓZ­
KÓW AKUMULATU-

♦

♦

❖
♦

ROWYCH i SPALINO­
WYCH

♦ OBSŁUGI DŹWIGÓW
TOWAROWO-OSOBO
WYCH
WSTRZELIWANIE
KOŁKÓW w ŚCIANY
KREŚLEŃ TECHNICZ­
NYCH
PEDAGOGICZNE
INSTRUKTORÓW
UPRAWNIENIA
DOWLANE
DZIEWIARSTWA
SZYNOWEGO I

stopnia
SPRZEDAWCÓW
KUCHARZY

❖

♦
❖

❖

DLA
NA

BU-

MA-
iII

ZA-

Do-

♦
♦♦ SPORZĄDZANIA

KĄSEK
rozpoczyna Zakład
skonalenia Zawodowego w

Tarnowie.
Wpisy i informacje:
Tarnów, ul. Wałowa 15 —

Ośrodek Informacji Usługo­
wej.

Po tygodniowym pobycie w

Republice Federalnej Niemiec

powrócił do Rabki teatr lalek

„Rabcio”. Jak nas poinformo­
wał dyrektor teatru — Jerzy
Kolccki — artystyczna wy­
prawa „Rabcia” do RFN była
nader udana. Najpierw teatr

z Rabki wystąpił ośmiokrotnie

w Hannowerze. W czasie

trwającej tam imprezy „Spot­
kanie z Polską" rabczańscy
aktorzy zaprezentowali dwa
widowiska: „Cudowna lampa
Aladyna” oraz „O Zwyrtale
muzykancie", oba w reżyserii
Joanny Piekarskiej i sceno­
grafii Jerzego Noteckiego.
Spektakle wzbudziły duże za­
interesowanie. Młodzi i doro­
śli widzowie,
przedstawiciele
Polonii, odwiedzali
za kulisami, interesowali się
ich pracą artystyczną. Wiele

miejsca poświęciła występom
„Rabcia" w Hannowerze pra­
sa niemiecka.

30 września, wtorek

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
St. Żeromski „Sułkowski”, STARY

(Jagiellońska 1): M. Bałucki: „Dom
otwarty” — 15.30 (zamku.), 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): J. Janczarski „Kopeć” — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): B.
Urbankowski „Teatr Kaliguli” —

19.30 (prem. prasowa), LUDOWY

(os. Teatralne 34): L. Budreckl, I.
Kanicki ,Dziś do ciebie przyjść
nie mogę" — 19.15, MUZYCZNY
— nieczynny, GROTESKA
bowa 2): K. Barnaś „Ptak
ptak” — 10.

TARNÓW — TEATR
KRAKOWSKIEJ — Scena
(Mickiewicza 4): A. Miller „Cena

— 16, Scena Mała: „Ja cię
cham a ty śpisz” wid. poetyckie
— 18.30, Scena Objazdowa — NO­
WY TARG: Sł. Mrożek „Czarowna
noc”, „Zabawa” — 18.

(Skar-
— nie-

Hieronima, jutro Remigiusza

POMOC DROGOWA PZMot

NOWY SĄCZ — tel. 208-25, NO­
WY TARG — tel. 29-42, ZAKOPA­
NE - tel. 27-97, TARNÓW — tel.
39-96 (7—16).

SZPITALE /“h
DYŻURNE

WOJ. NOWOSĄDECKIE

wśród nich

niemieckiej
aktorów

„Rabcio” wystąpił także z

dwoma spektaklami „O Zwyr­
tale muzykancie” w Hambur­
gu — w programie odbywają­
cego się w tym mieście „Świa­
towego festiwalu teatrów dla

dzieci”. W festiwalu tym,
„Rabcio” reprezentował Pol­
skę obok zespołów m. in. z

Izraela, Japonii, Jugosławii,
Szkocji, (kaz).

będą się w najbliższą sobo­
tę w ośrodku w Ostrowie.

Istotną sprawą, którą
poruszano w trakcie obrad
jest zagospodarowanie o-

biekfów będących własno­
ścią OSP. Analiza wykaza­
ła, że w kilkunastu remi­
zach i domach strażaka są
niewykorzystane pomiesz­
czenia. W myśl podjętych
zaleceń mają być one za­
gospodarowane jako kluby,
świetlice, sklepy itp. (tor)
PRZED VII ZJAZDEM

PZPR
W domu kultury zakła­

dów „Tamel” w Tarnowie
odbyła się wojewódzka na­
rada kierowników gmin­
nych ośrodków pracy ideo-
wo-wychowawczej podczas
której omówiono zadania
tych placówek przed VII
Zjazdem PZPR w dziedzi­
nie propagandowej, ideolo­
gicznej i szkoleniowej. Na­
radę prowadziła sekretarz
KW PZPR - Eleonora
Szymkowiak, (al)

SESJA MRN
W TARNOWIE

Pod przewodnictwem Zy­
gmunta Hudeczka obrado­
wała w Tarnowie sesja
Miejskiej Rady Narodowej.
Dyskutowano nad sprawa­
mi rolnictwa i gospodarki
żywnościowej,żywnościowej, omawiano
także sprawę korekty gra­
nic miasta. Według proje­
któw do miasta przyłączo­
na będzie część gminy Tar­
nów. (tor)

HALNY SZALAŁ V/ NOWOSĄDECKIEM
W miniony piątek szalał nad wojewódz­

twem nowosądeckim wiatr halny. W Zako­
panem uszkodzonych zostało kilka. domów,
pozrywane zostały także napowietrzne linie
telekomunikacyjne oraz energetyczne w wy­
niku czego niektóre dzielnice miasta pozba­
wione zostały dopływu energii. Bardzo znacz­
nie ucierpiał tatrzański drzewostan.

Silny podmuch halniaka wywrócił jedno z

drzew rosnących przy ul. Grunwaldzkiej w

Zakopanem. Upadło ono na idące ulicą wcza­
sowiczki. Cztery z nich przewieziono natych­
miast do szpitala.

Piątkowemu atakowi wiatru halnego nie
>arł się również Nowy Sącz. Jedno z drzew

nowosądeckich plantach nie wytrzymało
naparu wichru. Złamane spadła na ulicę Dłu­
gosza (na zdjęciu) przygniatając jadący sa­
mochód m-ki „żuk” oraz kalecząc idącą cho- i
dni.kiem 21-letnią pracownicę nowosądeckie- i
go ZOZ-u. (sś)

O'

ni

W województwie nowosądeckim

Rozprowadzono 8.9001

nawozów mineralnych
Dunajec, Krempachy, Piwni­
czna, Kamienica.

W ramach dostaw bezpośred­
nich GS-y rozprowadziły 805 t

nawozów mineralnych i przy
odpowiedniej liczbie zamówień
wielkość tę mogą potroić. W 256

punktach sprzedaży czeka na

rolnikóyi 24.400 t nawozów róż­
nych asortymentów. Powszech­
nie przypuśzcza się, że po okre­
sie szczytowym
sprzedaż,
wzrośnie,
meldunki

wapna nawozowego; na plan 34
— już rozsiano 6.700 ton.

WZGS na bieżąco uzupełnia do­
stawy — do punktów sprzedaży.

(k-b)

Stan zaawansowania sprze­
daży nawozów mineralnych
mierzy się dwiema miarkami:
licząc od początku br. i w o-

kresie nowego roku gospodar­
czego tj. od 1 lipca br. Na o-

statnie 3 miesiące plan rozpro­
wadzenia nawozów dla wdje-
wództwa nowosądeckiego wy­
nosi 34 tys. t — wykonanie
8.900 t (czyli 2S proc, planu).

Dobre
powyżej
kiej osiągnęły gminne spół­
dzielnie w Korzennej, Mosz­
czenicy, Mszanie Dolnej, No­
wym Sączu i Uściu Gorlickim.
Najbliższe wykonania zadań
jest Uście Gorlickie. Na prze­
ciwległym biegunie plasują
się: Muszyna, Dobra, Czarny

wyniki, częstokroć
średniej wojewódz- prac polowych

nawozów wydatnie
Pomyślnie brzmią
o rozprowadzaniu

tys. U

ZIEMI
Duża

ko-

NOWY SĄCZ (Młyńska 5) — tel.

202-70, GORLICE (Szpitalna 10) —

tel. 201-30 (33). KRYNICA (Kra­
szewskiego 90) — tel. 28-07, LIMA­
NOWA (Sowllny 9) — tel. 9,
NOWY TARG (Szpitalna 12) —

tel. 24-01, RABKA (Słoneczna 3) —

tel. 10-02, ZAKOPANE (Kamieniec)
— tel. 20-21.

— I Sonata

teł.

31)

KIŃA1

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21) —

38-61, BOCHNIA (Krakowska
— tel. 226-46, BRZESKO (Kościusz­
ki 33) — tel. 31. DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1) — tel.

28-31, DĘBICA — teł. 28-76, TU­
CHÓW — tel. 56.

Wszystkie szpitale pełnią dyżu­
ry całą dobę.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Lady
Caroline Land (ang. 15 lat), Ko­
lejarz: Umrzeć z miłości (fr. 15

lat), GORLICE — Górnik: Dziew­
czyna z laską (ang. 15 lat), Wia­
rus: Wielki Gatsby (USA 15 lat)
Przeciw Kingowi (jug. b.o .), GRY­
BÓW — Biała: Rodzinny gang
(wł. 18

kój:
(ZSRR
rzyna:
lat), LIMANOWA — Sojusz: Ko­
bieta z lancetem (ZSRR b.o.),
MSZANA DOLNA — Luboń: Siód­
ma kula (ZSRR b:o.), MUSZYNA
— Baszta: Na niebie 1 na ziemi

(poi. b .o.), NOWY TARG — Ta­
try: Michaś przywołuje świat do

porządku (RFN b.o .). PORONIN —

Watra: Wspomnienia z przyszłoś­
ci (RFN b.o.), RABKA — Śnieżka:
Generał śpi na stojąco (wł 15 lat),
RABA WYŻNA — Orkan: Winne­
mu 1 król nafty
TRO — Prehyba:
ciem jest śmierć
STARY SĄCZ —

w wąwozie (ZSRR b.o.), SZCZA­
WNICA — Pieniny: Zasadzka
(rum. 15 lat), ZAKOPANE — Gie­
wont: Sugerland express (USA 15

lat).

- Biała:
lat), JORDANÓW — PO-

Zapamiętaj imię swoje
b.o .), KRYNICA — Jawo-
Krótkie wakacje (wł.. 18

(jug. b.o .), RY-

Jedynym wyjś-
(kan. 15 lat),

Poprad: Bitwa

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Pojedy­
nek na szosie (USA 15 lat), Kra­
kus: Czwarta pani Anderson

(hiszp. 15 lat). Azot: Nie oszukuj
kochanie (NRD b.o.), BOCHNIA
— Jutrzenka: Szaleństwo miłości

(r.orw. 18 lat), BRZESKO — Bał­
tyk: Koniec wakacji (poi. b .o .),
CIĘŻKOWICE — Rusałka: Kozi

róg (bułg. 18 lat), DĘBICA — U-
ciecha: Polewaczka (węg. b .o.),
Śnieżka: Synowie szeryfa (USA 15

lat), Kosmos: Joe Kldd (USA 15

lat), SZCZUCIN — Pierwiosnek:
Podróże z Jakubem (węg. 15 lat),
WOJNICZ — Wawel: Nagrody i
odznaczenia (poi. 15 lat), ŻABNO
— Postęp: Kot (fr. 15 lat).

WYSTAWY

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Muzeum „Dom
Gotycki” (Lwowska 3): (10—14.30),
BWA (Jagiellońska 34): (11—19),
Galeria STF (Franciszkańska 1):
(10—13, 15—18), Galeria obrdzów B.

■Barbackiego (Jagiellońska 60): 10—
13 GORLICE: Muzeum Ziemi Gor­
lickiej (Wąska 11): (9—15), Porad­
nia K.O, DWÓR KARWACJANOW*

(Wróblewskiego
KRYNICA Muz.

(Świerczewskiego 24):
18), LIMANOWA — Muzeum

gionalne PTTK

(10—14),
gionalne
(9—13, 15—17), NOWY TARG,
leria Miejska (Sobieskiego

10a): (10—13),
Przyr. PTTK

(9—12, 15—
Re-

(Park Miejski):
MUSZYNA Muzeum

PTTK (A. Kity
Re-

26):
Ga-

2):
12—18, Muz. Regionalne (Szaflarska
1): 9—13, RABKA — Muzeum im.
Wł. Orkana (ul. Sądecka): nlecz.
STARY SĄCZ: Muzeum Regionalne
„Dom na Dołach" (Rynek 6):
(10—13), ZAKOPANE: Muzeum

Kasprowicza (Harenda 12): (10.15—
16.15), Muzeum Tatrzańskie im. T.

Chałubińskiego (Krupówki 10): (9—
14), BWA (Krupówki 41): (11—19),
PORONIN: Muzeum Lenina: 8—16,
Salon Gier Sportowych i Zręczno­
ściowych ZAKOPANE (Jagielloń­
ska 7): 10—21 .

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Muzeum: Wystawa
historyczna — Militaria w XVI—

XIX, Porcelana 1 szkło w XVII—
XIX. Kobieta w malarstwie w

.XVIII—XIX oraz meble rene­
sansowe 1 barokowe (11—18), BWA:

Wystawa malarstwa St. Karpika
(10—18), Salon Gier Sportowych i

Zręcznościowych (Krakowska 34):
(9-21).

POGOTOWIE#

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWI SĄCZ (Długosza) — tel

222-22 . KRYNICA (Kraszewskiego)
LIMANOWA (Lenina

25, 245, 863, NOWY
29-09.

10-09,
214-30

23-77
tel 25, 245, 863,
(Szpitalna 12) - tel

tel

— tel

lb) -

TARG
RABKA (Stroma 1)
GORLICE (Cicha 3) - tel.

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99, BOCHNIA (22 Lipca— t'el.
999, BRZESKO (Waryńskiego 6) —•

tel. 9. DĄBROWA TARNOWSKA
(Szpitalna 1) —'tel ------------

(Krakowska) — tel.
999, DĘBICA
99.

GOPRPOGOTOWIE

WOJ. NOWOSĄDECKIE
KRYNICA — tel 29-33, LIMA­

NOWA - tel 473, RABKA - tel.

15-80, ZAKOPANE — tel. 34-44,
GORLICE — 211-81, WYSOWA —

tel. 12 . PIWNICZNA — tel. 137,
STARY SĄCZ - tel. 246.

APTEKI

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Batorego 81)
tel. 219-20, CZARNY
JEC (Żymierskiego 3) —

DOBRA (Mickiewicza 15)
24-53, GORLICE (Mickiewicza 15) —

tel. 24-53, GRYBÓW (Rynek 7)
— tel 31, JABŁONKA ORAWSKA
— tel. 13. JORDANÓW (Rynek 45)
— tel. 22 . JODŁOWNIK (Os Zdro­
wia) - tel. 12, KOŚCIELISKO (Os.
Zdrowia) — tel 17-84, KRYNICA

(Dom Zdrojowy) — tel. 22-40,
KROŚCIENKO (Rynek) — tel 30-14
LIMANOWA (Świerczewskiego) —

tel 64, ŁĄCKO - tel 25. MĘCINA
— tel. 26. MUSZYNA (Ogrodowa
1) - tel 28, MSZANA DOLNA -

tel. 29, PORONIN (Kasprowicza 2)
tel. 18—20, NOWY TARG (al. Po­
koju 18) - tel. 21 -52, PIWNICZNA

(Rynek) - tel. 17, RABA WYŻNA
(Os Zdrowia) — tel. 32, RABKA

(Orkana . 29) — tel. 10-06,
SKOMIELNA BIAŁA - tel. 10,
SZCZYRZYC - tel. 25, SZCZAW-
NICA-KRÓSCIF.NKO - tel 22-25,
STARY SĄCZ — tel. 111, TYM­
BARK - tel. 9, ZAKOPANE
(Bystre) — tel. 62-56, ŻEGIESTÓW
— tel. 17.

DUKA-
tel. 13,
— tel.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Rzędzln 9) —

21-84, Klikowska — tel.
TARNÓW
cjowa 2) — tel. 757-01,
(Rynek 6) — tel. 221-65, BORZĘCIN

— tel. 9, CZCHÓW — tel. 14,
CIĘŻKOWICE — tel. 6, DĘBICA
(Rzeszowska 34) — tel. 34-68, DĄ­
BROWA TARNOWSKA (Rynek
17) — tel. 25-79. LIPNICA
MUROWANA - tel. 9. LUSZOWI-
CE (Os Zdrowia) — tel 6, ŁA­
PANÓW - tel. 4, ŁYSA GÓRA —

tel. 9, MĘDRZECHÓW - tel. 22 .

NOWY WIŚNICZ - tel. 17, PLEŚ­
NA (Os. Zdrowia) — tel, 10, RA­
DŁÓW — tel. 14, RADGOSZCZ —

tel. 4 . SZCZUCIN (os. Zdrowia)
— tel. 26, SZCZUROWA — tel. 4,
SZYNWALD (os. Zdrowia) — tel.
4, TRZCIANA - tel. 26, TUCHÓW
(Rynek 12) — tel. 30, UŚCIE SOL­
NE — tel. 3. WIETRZYCHOWICE
— teł. 34, WOJNICZ — tel. 14, ZA­
KLICZYN — tel. 18, ŻABNO -

tel. 12 .

tel.
62-26,

ŚWIERCZKÓW (Aka-
BOCHNIA

RADIO

PROGRAM I

Godz. 8.35 Mini turniej pianistów.
9.00 Wiad. 9.05 Pios. o Warszawie.
9.30 Radio Praga prezentuje. 9 .45

Rytmy, barwy i nastroje. 10.00
Wiad. — Co czyta kraj. 10.08 Tań­
ce z oper. 10.30 „Szaleństwo Al-

mayera” — ode. pow. Josepha
Conrada. 10.40 Polacy tradycjona-
Uści. "...........................

ców.
11.30
11.55

kraju i ze świata. 12.25 Z kubań­
skiej płytoteki. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00
muz. 13.15 Produkujemy, sprzeda-
jemy, kupujemy.
wydawn. 13.35

opr. J. Krenz.

wię. 14.05 Ze

Amerykańskie
Żołnierski konc. życzeń. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Mały
konc. symf. 15.35 Z musicalowej
sceny. 16.00 Wiad. 16.06 U przyja­
ciół. 16.11 Ze „Złotej Płyty” — 1.

Jarockiej. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Mel. z Kraju Rad 17.00 Radioku-

rier, aud. inf. Studia Młodych.
17.20 Rytmostop — aud. W Pogra­
nicznego. 17 .40 Jazz lat 70. 18.00
Muz. i aktualn. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Międzynar. ra­
diowy konkurs chórów. 19.00 Wiad.
19.15 Parada polskiej pios. 19.45

Społem dla wspólnego dobra. 20.00
Wiad. 20.05 NURT Pedagogika czy
system nauk pedagogicznych? —

aud prof. dr S. Wołoszyna. 20.25
Radiowa musicorama — aud. M .

Rybczyńskiego. 21.00 Wiad. 21.05
Kronika sport’. 1 kom. Tot. Sport.
21.18 Wiecz. konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22 .20 Śpiewa M. Ko-
terbska, 22.30’ W trosce o słowo i
treść - „Tajemnice poezji” — aud.
M. Tułowieckiej. 22.45 Słynne tan-

Wiad. 23.05 Koresp. z za-

23.10 Jam Session — aud.
Waschki.

11.05 Nie tylko dla kierow-
11.12 Mozaika polskich mel.

Koncert przed hejnałem.
Kom. o stanie wód. 12 .05 Z

Góralskie śpiew, góralska

13.30 Katalog
Antoni Milwid —

14.00 Sport to zdro-
śwlata nauki. 14.10

pieśni lud. 14 .35

ga. 23.00

granicy.
Romana

75 r. (środa) — Pr. I
. 1. x.
0 00 Bicie zegara.f 0.01 Wiad. 0 .06

Kalendarz Kult. Polskiej. 0 .11—5 .00

Progr. nocny z rozgł. PR w

towicach.

PROGRAM II

Ka-

„o
M.

Godz. 9.40 Dla przedszkoli
misiu, jeżu i jesieni” baśń

Łastowieckiej. 10.00 Zespół Dzie­
wiątka — z procentem. 10.30 Rep.
z Festiwalu Planistyki Polskiej w

Słupsku. 11.00 Dla klas VI (j. poi.)

„Czarny Motyl” — słuch, wg opow;
M. Kuncewiczowej, il.30 Wiad.

11.35 Rodzinny tor przeszkód —

aud. dla rodziców. 11.40 Skrzynka
poszuk. rodzin PCK. 11.45 Od Tatr
do Bałtyku. 11.55 Kom. o stanie
wód. 12 .05 Staropolskie toasty w

wyk. solistów oraz Zesp. Wokal.
Instr. PB p/d J. Kołaczkowskie­
go. 12.20 „O całą fabrykę mniej”
— aud. w opr. A. Jędrzejczaka;
12.30 Mel. lud. grają i śpiew. Li-
manowianie. 12 .50 Swoje ulubione
wiersze recyt. M. Stebnicka. 13.00
Dla klas III l IV (wych. muz.)
„Gazetka Imć Pana Chopina” —

aud. M . Zastawnej. 13.20 Muz. 13.30
Wiad. 13.35 Odpow. dać rzeczy sło­
wo — aud. w opr. i lnterpret. H .

Ładosza. 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.15 Tu Radio — Moskwa.
14.35 Włoska muz. operowa. 15.00
Zawsze o 15.00 — progr. dla dziew­
cząt t chłopców, 15.40 J. S . Bach

, na flet 1 klawesyn.
16.00 Krajobrazy. 16.15 Tr. pr. z

Rzeszowa. 17.00 Piątka z plusem
— aud. rozrywk. słowno-muz. w

opr. A. Mleczki. 17.30 Nasz punkt
widz. — aud. w opr. C. Słupka.
17.45 Symfoniczne przeboje — U-

twory Mendelssohna, Webera, Ra-
vela. 18.10 Aud. literacka. 18.28
Wiad. znad Wisły 1 Dunajca. 18.30
Echa dnia. 18.40 Drogi poznania
— Widzieć razem — aud. z udz.
doc. K. Jankowskiego. 19.00 Siód-4

my wieczór wspomnień — Br. Ho-
rowitza. 19.15 Aud. inf. o kursie

j. ang. 19.30 Mag. literacko-muz.
w opr. H . Wielowieyskiej „To i
owo”. 21.00 Laureaci Muz. Nagród
Min. Kult, i Sztuki za rok 1975 —

T. Strugała, 21.15 O tym warto

posłuchać 21.30 Wiad. 21.45 Wiad;
sport. 21 .55 Radio — szkole — aud.
dla nauczycieli. 22.10 Miniatury
fortep. Beli Bartoka. 22.20 Radio­
wy Tyg. Kult. 23.00 Muz. fortepia­
nowa Ch. Alkaną. 23.30 Wiad. 23.35
Co słychać w świecle. 23.40 Kom­
pozycje religijne O. Glbbonsa.

PROGRAM III

przez świat. J6.35
nowocz. — John
„Mnich” — 3 ode,
Gregory Lewisa,

zespołu Locomotiy

10.30 Ekspr.
Klasycy jazzu
Coltrane. 10.50

pow. Mathew
11.00 Solistki
GT. 11 .20 Życie rodzinne — mag.
11.50 Klasycy jazzu nowocz. — Or-
nette Coleman. 12.05 Połudn. wyd,
mag. Z kraju i ze świata. 12 .25,
Za kierownicą. 13.00 Powt. z rozr.

13.45 Czytamy pamiętniki Jacka
Londona. 14.00 Sztuka Igorą Kipni-
sa (8) — Jan Sebastian Bach. 14 .45

Piąty do Brydża — gawęda M,
Frenkla. 14 .50 „Nigdy cię nie po­
rzucę” — śpiewa Barry White.
15.00 Ekspresem przez świat. 15.05

Program dnia. 15.10 Przeb. czter­
dziestolatków 15.30 Wigierskie —

aud. J . Raczkowskiej 1 J. Weroa
niczaka. 15.45 Jazz na 3/4. 16.00 O-
klaski dla zespołu War. 16.20 Wa-

riacje na temat mel. „Georgia w

mej pamięci”. 16.45 Nasz rok 75.
17.00 Ekspr. przez świat. 17 .05
„Śledztwo prowadzi radca Neu-
mann” — 17 ode. pow. Ladislava
Fuksa. 17 .15 Kiermasz płyt — aud.
D. Michalskiego. 17.40 Sprawy po­
wszechnej troski — aud. Z. Cy-
ranowicza. 18.05 Muzykobranie.
18.30 Polit. dla wszystkich.
Blues wczoraj 1 dziś — aud.

Jurkowskiej. 19.15 Książka tyg.
19.30 Ekspr. przez świat. 19.35 Muz.

poczta UKF. 20.00 Na pointach —

gaw. M. Krzyszkowsklej. 20.10

Ogólnopolskie spotkania zamkowe;
20.40 Solo na harfie celtyckiej;
22.55 Opera 1 jej primadonny —■
Maria Feliclta Malibram. 21 .40 Na'

poboczu wielkiej polit. — fel. J;
Krystka. 21 .50 Opera tyg. — Antoni
Rubinstein „Demon”. 22.00 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu’wiecz.
— Pańl Mc Cartney. 22.15 Co wie­
czór pow. w wyd. dźwięk. „Sola­
ris” — St. Lema. 22 .45 Księżycowe
pios. 23.00 Swoje ulubione wiersze
recytuje Zd. Wardejn. 23.05 Colle­
gium Musicum — Al. Skriabin —

Konc. fortepian. 23.45 Progr. na

środę. 23.50 Na dobranoc śpiewa
Michel Polnareff. 24 .00 Koniec

progr. i hymn.

18.45
M.

PROGRAM I

6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00
TV Technikum Rolnicze. 7.30 „U,
kresu sił” ode.' 1 (kol.) film prod.
franc. 9.00 Matematyka — kl. I (z
Krakowa). 9.20—10.00 Przerwa. 10.00

Język polski dla kl. II lic. 10.45—
11.05 przerwa. 11 .05 Język polski.
11.35—12.00 Przerwa. 12.00 Język
polski 12.45—13.45 Przerwa. 13.45
TV Technikum Rolnicze. 14.30 TV
Technikum Rolnicze. 15.00—16.25
Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik TV. .16.40 Obiekty. 17 .00
Nie tylko dla pań. 17.25 Tuzin. 17 .55

Fakty, Opinie, Hipotezy. 18.25 Re­
klama (kol.) 18.30 Studio TV Mło­
dych. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.20 Przypominamy, radzi­
my (kol.) . 20.25 „Bracia Lauten-
sack” — ode. III film ser. 21.20
Świat i Polska (kol.) . 22 .05 Dzien­
nik TV. 23.20 Reklama (kol.). 22.25
Wiadomości sportowe. 22.35 Kwa­
drans
czenie

dla Ewy Bem.

programu.

PROGRAM

Program dnia.

23.00 Zakon-

II

16.40 Kandy-16.35
dat do nagrody Kowalskich (kol.).
17.10 Wiedza i film. 17.50 Loża

(kol.) . 18.30 Świat — plakat. 19.00
Kronika (z Krakowa). 19.20.Dobra­
noc (kol.). 19.30 Dziennik TV. 20.20
Wtorek Melomana. 21 00 24 godzi­
ny 21.10 „To jest Sparta” — rep.
film. 21.20 „Włoszki 1 miłość” film
fab prod. włoskiej. 23.05 Oferty.
23.15 Zakończenie programu.

TV BRATYSŁAWA

9.30 P. Jarosz: Chłodny klimat”.
10.30 Aktualna kamera. 14.50 Pro­
gram dla szkół. 16.40 Program dla
uczniów. 17.10 Bratysławski Dzien­
nik Wieczorny. 17.25 Raczcie wstą­
pić. 18.00 Wieczorynka. 18.50 Fede­
ralna kryminalna służba śledcza.
19.00 Dziennik TV. 19 30 Złączeni ze

światem. 20.00 Kronika festiwalo­
wa. 20.10 „Za gódzinę jestem z

powrotem” — cz III węgierskiego
serialu. 21.10 Dziennik TV. 22 .15 Z

jutrzejszej prasy.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze tea­
trów, kin, Radia i TV Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.
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